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Częściowy rezultat wyborów w Anglii.
Konserwatyści góra.

Londyn. (PAT), Godzina 5 rano Wedle 
wiadomości, |akfe napłynęły dotychczas, zostało 
wybranych 153 konserwatystów, 66 z 
partyi robotniczej, 25 liberałów niezależnych, 
22 narodowych liberałów. 8 z grupy Dovera.

Jak donoszą z Glasgowa, Bonar Law 
ponownie został wybrany większością 
2514 głosów, Asęuith został wybrany 318 gło­
sami. Między innymi wybrani zostali. Hoare, 
Macnamara, Mond, Stanley, Lesly, Wilson, 
Whip, Battay.

Dotychczasowe dane dotyczą głównie okrę 
gów wyborczych miejskich oraz przemysło­
wych. W Londynie nie zanotowano przy wy­
borach żadnego wypadku. Do późnego wie­
czora panowało w mieście znaczne ożywienie. 
Każdą nową wiadomość o wynikach wyborów 
podawano do publicznej wiadomości przy po 
mocy ekranów świetlnych, obrazów kinemato­
graficznych oraz w oknach wielkich maga 
zynów.

Londyn tel. wł. (R). Partya Lloyd Ge 
orge*a poniosła straty, w każdym razie jest 
dość silną, by stanowić języczek u wagi.

Kraków, 17 listopada.
Już sama koncepcya „wolnego m. Gdań­

ska" pod patronatem Anglii, z faktycznem 
złożeniem wykonawczej władzy administracyj 
nej w ręce tamtejszych Niemców — nie po 
zwalała się łudzić, jakie stanowisko wyzna­
czone będzie Polakom w lem mieście, mają- 
cem gwarantować państwu polskiemu , dostęp 
do morza". Praktyka kilko etnich stosunków 
naszych z Niemcami gdańskimi, przeszła je 
dnak najbardziej pesymistyczne oczekiwania.

Gdyby nic innego, to ostatni wywiad poi 
skiego komisarza generał, w Gdańsku, p. Plu­
cińskiego z przedstawicielami prasy polskiej, 
świadczy aż nadto wymownie, że ludność poi 
ska w Gdańsku uważana Jest przez władze 
niemieckie za pozbawioną równouprawnienia. 
Dla obywateli państwa polskiego przyjazd do 
Gdańska połączony jest z takiemi szykanami, 
Jakgdyby ci ludzie przyjeżdżali tutaj do wio 
giego dla Polski państwa.

Musiała przebrać się miarka wyrozumiało­
ści, jeżeli ze strony oficyalnej polskiej padły 
pod adresem Niemców gdańskich gorzkie sio 
wa piawdy. Gen Komisarz p. Pluciński wy 
kazał faktami, że umowę warszawską z 21 
paźdz. 1921 stosują tylko Polacy do Niem 
ców, ostatni z nich jednak nie chcą nic wie­
dzieć o zasadzie tej umowy, że obywatel poi 
ski traktowany ma być na równi z oby watę 
lem gdańskim. Rząd polski zaprowadził jak 
najdalej idące ułatwienia w ruchu towaro­
wym między terytoryum PJski i Gdańskiem, 
który może zakupywać w Polsce wszelkie su­
rowce, artykuły żywnościowe i opałowe bez 
żadnych ograniczeń, opłat lub rejestracyi. 
Zgodzono się nawet ze stiony polskiej na za 
kaz wywozu z Gdańska nabiału i cukru i na 
•ybołostwo rybaków gdańskich na wodach pol- 

Dotychczas została wybrana jedna tylko ko­
bieta lady As tor.

Londyn tel: wł. (R). Godzina 12 w po­
łudnie Dotychczas znane są rezultaty z 290 okr.

Konserwatyści zyskali 1G3 man­
datów, niezawiśli liberali 27, narodowi li 
berali 21, partya robotnicza 63, inne stron­
nictwa 8.

Rezultaty dalsze są nieznane. Jest Jednak 
możliwe, iż przynieść mogą niespodzianki. 
Absolutna większość potrzebna do utrzymania 
gabinetu Bonar Lawa w/nasi 327 gto- 
só u. Rezultat wyborczy był wczoraj wieczo 
rem ogłoszony w Londynie przy pomocy kf- 
nematojrafów i świetlnych obrazów. Na pla 
cu Trafalgar przygrywała przez całą noc or­
kiestra Pociągi, tramwaje i omnibusy kurso 
wały do godz. 2 w nocy.

Gv. Londyn (AW). Wielkie wrażenie 
wywarł wybór na przedmieściu Londynu Bat 
tersea, gdzie wybrany został większością dwóch 
tysięcy głosów najradAalniejszy ze 
wszystkich komunistów Hindus Sa- 
klathala.

skich. Wywołało to niebywały rozwój gospo 
darczy m. Gdańska.

W zamian za tę życzliwość spotkał się rząd 
polski z niesłychanemi ze strony administra 
cyi gdańsk ej szykanami.

Na czoło wysuwa się traktowanie o- 
bywateli i towarzystw polskich na 
terytoryum Gdańska. Mino ciągłych 
przedstawień rządu polskiego, senat gdański 
nietylko nie zniósł starych, ale stale wprowa­
dzał coraz to nowe przepisy, skierowane 
przeciwko obywatelom i towarzy­
stwom polskim, jakoteż interesom 
samego Państwa Poisk ego.

Według art. 33 konwencyi paryskiej zobo­
wiązał się Gdańsk do niewydiwanla żadnych 
ustaw i przepisów administracyjnych ptzeciw 
obywatelom polskim, przeciw osobom polskiej 
narodowości lub językowi-polskiemu. Tymcza 
sem po przyjeździe do Gdańska podlega 
każdy obywatel polski przynueo- 
wemu zgłaszaniu się w urzędzie 
politycznym, indagacyi co do swoje oso­
by i celu przyjazdu i starać się musi > po 
zwożenie na pobyt w wolnem mieście. W ra 
zie spóźnienia się ze zgłoszeniem pociągany 
jest obywatel polski do kar administracyjnych.

W ostatnich czasach po urbowano wysokie 
go urzędnika komisaryatu generalnego pomi­
mo. że wykazał się paszpoitem dyplomaty 
cznym oraz napastowano generała polskiego 
W., członka rady portowej.

W ostatnich czasach wydano też ze strony 
senatu w. m. Gdańska szereg najróżno.rod 
niejszych przepisów, wniesiono ustawy wy­
jątkowe, które skierowane są przeciw oby 
watelcm polskim, a mianowicie: projekt 
ograniczenia nabywania nierucho­
mości, projekt ograniczania w przyjmo­

waniu pracowników Polaków, zakaz 
wywieszania czasopism polskich 
i projekt usunięcia napisów polskich 
w miejscach publicznych, wreszcie odmowa 
w sprawie założenia w Gdańsku Akademii 
Handlowej na wyłączny koszt fundatora 
Heimana z Lodzi. Mimo wyraźnych warun­
ków umowy warszawskie), stawia się towa­
rzystwa handlowe i zarobkowe polskie na ró­
wni z towarzystwami zagranicznemu a nie 
gdańskiemi.

Wytworzyły się stosunki — mówił p. Plu­
ciński — których rządowi polskiemu toie- 
rowa< nie wolna. Wolne miasto Gdańsk 
ma tworzyć dla Polski wolny dostęp do mo­
rza a coraz więcej zaczyna tworzyć przeszkód 
w dostępie do morza i kupiectwo polskie t 
zagraniczne coraz częściej zmjszone jest szu­
kać dróg do Polssi i z Polski omijając 
Gdańsk.

W obecnym stanie rzeczy rząd polski znie­
wolony jest wziąć pod rozwagę za­
wieszanie tych wszystkich przywi­
lejów i udogadrsieft dla Gdańska i dla 
interesów Gdańska, które dobrowolnie wpro­
wadził w życie, a dalej w tych wszystkich 
wypadkach, kiedy Gdańsk nie stosuje zawar­
tych mów, zawiesić także I ze swej strony 
wykonanie tej części umowy, które uzna za 
stosowne.

Tyle p. Komisarz Pluciński. Wystarczyć to 
powinno, aby rząd polski zwrócił się do Wy­
sokiego Komisarza p. Hackinga z przedsta­
wieniem rzeczy i zagrożeniem, że w razie 
dalszego stosowania orzez niemieckie władze 
administracyjne w Gdańsku dotychczasowych 
norm postępowania, Po ska przystąpi do re- 
presaliów, które nie wyjdą na korzyść gospo­
darczych stosunków w tem mieście.

H jej jwar

nie chce byt częścią Prus.
Kraków, 17 listopada.

Znaczna część mieszkańców, a może i po­
łowa, Byłego Kiólestwa hanowerskiego, wcie­
lonego do Prus po roku 1856, nie pogodziła 
się nigdy z tym faktem. Hanowerskie dążno­
ści se -aratystyczne — z uwzględnieniem ca­
łości Rzeszy niemieckiej — dawały znać o 
sobie to silniej, to słabiej, ale istnieć nigdy 
nie przestały. Eks cesarz Wilhelm, wydając 
swą jedyną córkę w roku 1913 za pretendenta 
do tronu hanowerskiego, ks. Ernesta Brun- 
świckiego, sądził, że położy kres separaty­
zmowi hanowerskiemu. Tymczasem pomylił 
się w rachunkach.

Wojna światowa wiele rzeczy w Niemczech 
zmieniła i spowodowała, że odżyły niektóre 
kwestye. które uważano dawno za pog-zebane. 
Między innemi naieżą do nich: coraz wyraź­
niej zaznaczający się saparityzm ba- 
wir-skl i odżywający z nową siłą sapara- 
tyz-n haoa.« sra tl.

W sprawie tej donoszą z Hanoweru, że one- 
gda odbył się tam wiec stionnictwa niemie­
cko hanowerskiego, na którym jednogłośnie 
uchwalono rezoluoyę. wzywającą do prze- 
prowsd żenią plaalscyta kt>ry o- 
rzakniffl, czy Ha.iawer .ni nadal 
stanawić część ł^rus ias nia.

Tak więc nawet Niemcom hanowerskim 
sprzykrzyło się Jarzmo pruskie l
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SYNDYKAT KOSZYKARSKI
S. A. W KRAKOWIE

zawiadamia swoich Klientów, że biura swoje przeniósł do nowego lokalu,

przy ul. Szczepańskiej Nr. 1 
róś ulicy SławKowsłiieJ 

(lokal po Ziemskim Banku Kredytowym).

Kino Hawski 
OiiS ’ codziennie

KAPRYSY LOS.U
Wspaniały dramaS w S aMath.

Starowiślna 21. Ni. telefonu 2345.

"Ruch robatniczy na Bóraym Śląsku.
Obowiązek rządu U Saj nu. — Kongres rad zakładowych. — Podwyżka 

płac 3 dodatek drożyżniany.

Kraków, 17 listopada.'
< W części Śląska Górnego, przyłączonej do 

• Polski, rozwija się intensywny ruch robotni­
czy, obejmujący całokształt zagadnień, odno­
szących’ się do pracy, a zwłaszcza jej sto 
eunku do kapitału. Rząd polski powinien ru­
chem tym zająć się gorliwie, bezstronnie i ze 
zrozumieniem ducha czasu, a to tem bardziej, 

.„ że wrogie nam żywioły usiłują skierować go 
' na tory, dla nas co najmniej niepożądane.

Doniosłym etapom tego ruchu był zjazd rad 
5 zikłajdcwych, który odbył się dnia 14 b. m. 

w Katowicach, a w którym przynosi P. A. T. 
następujące szczegóły:

Narady kongresu trwały od g. 10 rano do 
g. 6 popołudniu. Na kongresie było obecnych 
około 500 delegatów. Kongres uchwalił nastę 
pujące rezolucye:

fc^ITKotlgres rad Zakładowych MjswIdlS w 
dotychczasowych porożu -n! salach 
zarobkowych d»!5';aleesna.go arA- 
gnania wobec «»ras bardziej wzra« 

■ Stającej drożyzny. Kongres doma­
ga się, aby msżnoSć Judzkiego «- 
trzymania robotników I pracowni­
ków ho słała Im zapewnioną wezal- 
Sriesni środkami, jaklemi rozporządzają 
Związki zawodewe i władze państwowe i tjyłko 
z tem zastrzeżeniem Kongres zga- 
dza się na osSatnlą poprawą za- 
robkową.

, ‘ 2) Kongres domaga się dalej energicznych 
Gródków ze strony rządu, przeciwko wy­
uzdanemu paskarstwu i Ikhwl®.

, 3) Możliwie najprędszego zaprowadzenia ra
s dy węglowej, celem współdziałania w reguło 

waniu cen sprzedaży węgla.
c 4) Rozbudowania ustawy o radach zakła- 
- dowych z rozszerzeniem Ich kompe­

tencji na kontrolą prodzltcyl i bl- 
Basisu. .-r

; 5) Poczynienia odpowiednich przygotowań
przez fZąd polski, aby zaprowadzono jadno- 

■ < ST. MRÓZ. 

litą walutę, celem uniknięcia niepotrze 
bnych wstrząśnień gospodarczych.

6) Zastosowania wszelkich wypłat Odpowie­
dnio do wymagań dzisiejszych czasów, aby ro­
botnik przyszedł najprędzej w posiadanie za­
robionego grosza.

7) Zaopatrzenia załóg w żywność przez pra­
codawców po przystępnych cenach.

SpaliczKowanie obrońcy Fedaka. 
Staroruslni między sobą.

I Wskutek właśnie tej konsolidacji ukraińsko- 
I moskalofilskiej w procesie przeciw Fedakowi, 

wystąpili w roli obrońców dwaj moskalofile 
dr. Głuszkiewicz i dr. Dawydjak.

‘ W toku procesu już dało się zauważyć, że dr. 
Głuszkiewicz zaznaczał swoją przynależność do 
partji staroruskiej, bo używał zWrolów czysto 
rosyjskich, jak „pocztennyj predsidatel", „go- 

: spodyn" i t. d.
Wresżcie w czasie przesłuchania oskarżonego 

: Sztyka, prżew. r. Meyer tak Zapytał: „Cży 
prócz ukraińskiej partji jest jeszcze druga par- 
tja?" Na to wtrącił się tak zwanym „Zwischen- 
rufem" prok. Giirtler słowami: „Juź jej niema". 
Zapewne p. Giirtler miał na myśli fakt konsoli- 

: dacji Ukraińców z moskalófilami.
• I ten właśnie incydent na sali sądowej do­

prowadził do skandalicznej sceny w kawiarni 
Centralnej.

Owego więc dnia wieczorem w tej kawiarni 
przebywało towarzystwo, w skład którego wcho­
dzili: prof. uniw. kijowskiego»dr. Jaworski, urzę­
dnik banku dr. Matkowski, sędzia Pełech, adw. 

I dr. D. (Polak), słuch, med. Jurczakiewicz i inni. 
I Nagle do kawiarni Wszedł dr. Gruszkiewicz i 

Usiadł przy osobnym stoliku, wobec czego p. 
Matkowski poprosił dr. Głuszkiewicz* do licz­
niejszego towarzystwa.

Wnet rozpoczęła się pogawędka, w czasie 
której dr. Jaworski pod adresem dr. Głuśzkie- 
wicza wypowiedział wiele niemiłych słów z po­
wodu właśnie tego, że na sali sądowej dr. Głu­
szkiewicz nie reagował na słowa prok. Gtlrtlera.

Lwów, 17 listopada.
Onegdaj w kawiarni Centralnej przy piach 

Halickim zaszedł fakt spoliczkowania adwokata 
dra Gruszkiewicza obrońcy Fedaka, który w sfe­
rach ruskich wywołał żywe zainteresowanie.

Przed rokiem prawie pomiędzy partją ukraiń­
ską* a moskalofilską nastąpiło zbliżenie czyli 
zawarto pakt przeciw Polakom i istniejącemu 
porządkowi.

Gdy dokonano zamachu na Naczelnika Pań- 
stwa Józefa Piłsudskiego i wojewodę lwow­
skiego Kazimierza Grabowskiego, w kółach par- 
tji ukraińskiej poczęto szukać odpowiedniego 
obrońcy dla Fedaka, któryby nie był przesią­
knięty szowinizmem, nie zaliczał się do partji 
ukraińskiej, nie był narwanym fanatykiem a 
któryby natomiast mógł rzeczowo i spokojnie 
prowadzić obronę.

I jako takiego upatraono właśnie 
dra Gluszkiewiosa który wrócił z Rosji 

sowieckiej 
chroniony ogłoszoną amnestią. Dodać należy, że 
dr Głuszkiewicz zmuszony wraz z armją rosyj­
ską cofnąć się do Rosji i tam nad Donem pzsy-
jąi prawosławie. Zresztą był to fakt nie wzbu- ' 

i dzający specjalnego wrażenia, gdy się zważy, ' 
I że dr. Głuszkiewicz był ożeniony z panną Bidy- | 
I cką, córką znanego pjoniera caryzmu ś. p. Boh- j 
I dana Didyckiego, działającego we Lwowie dla 
l dobra caratu z takimi politykami, jak Dobrjań- 

skij, Monczałowskij, Dudykiewicz i t d.

zdawała się niedbnć nigdy. Obrzydliwe, dżdży­
ste i chmurne dni listopadowe, jakie mi w niej 
spędzić przyszło, urody tej miastu Łodzi nie 
dodały. Ale to nie ważnego. Jeżeli może gdzie­
indziej i uroda jest potrzebna w interesach — 
to w Łodzi nie.

Miasto Łódź - ... _____________ ____
Piotrkowska, dość szeroka, długa na jakie trzy 
kilometry — a w poprzek tej ulicy kilkanaście 
innych ulic, o dźwięcznych nazwach, jak ii. p.

głębsze tam, gdzie niema bruku z „kocich łbów". 
Słowem, jest to typowe prowincjonalne małe, 
miasto Królestwa w bardzo wielkich rozmia­
rach.

Nad temi wszystkimi domami, rynsztokami i 
. ulicami z gęstą, czarną ciżbą przchodniów roz- 

— to przedewszystkiem ulica ' piętę jest niebo dziwnie' brzydkie. I słusznie, 
ść szeroka, długa na jakie trzy 1 Poco niebo ma być koniecznie ładne? 0 żadne 

niebo w Łódki nikt nie dba. Prawdziwy Łodżia- 
u.,v V F. I nin Pa^zy w hiobó chyba wtedy, gdy cłiee oblł-

I.
Przypadek rzucił mnie w ubiegłym tygodniu 

de ładzi. „Wrzała" i tam przez kilka dni me- 
.: ge pobytu tak zwana „walka" wyborcza.

- Nie ona jednak oczywiście interesowała mnie 
;•; w. „polskim Manchesterze", który po trzech la-
- ,tech. potężnego wysiłku zaczął znów odgrywać 
s; pierwszorzędną, w wielu kierunkach decydują- 
,-•. eą rolę w naszym przemyśle i wogóle. w naszem

Życiu-gospodarczem, — a teraz przeżywa wiel- 
kie przesilenie strajkowe.

„Opisywać" Łódź? Po Reymoncie? Trochę 
trudne to zadanie. Ale ponieważ zapewne znaj­
dzie się jednak jeszcze wielu ciekawych, jak 
też te r a z owa Łódź wygląda i jeszcze wię­
cej takich, zwłaszcza w Małopolsce, którzy ni­
gdy dotąd ł odzi własnemi oczyma nie widzieli 
— muszę dać i ten zewnętrzny opis w kilku 
siewach.

Łódź jako miasto jest szpetne — teraz tak 
. samo, jak było przedtem,1 gdyż o urodę swoją

Cegielniana, Zielona i t. d., znacznie węższych, czyć na pamięć, ile np. wypadnie 13275 metrów 
Na ulicy Piotrkowskiej są domy od 3-piętrowych —•
do parterowych, murowane i drewniane, lepia­
nek nie wyłączając — tak samo, jak na Ulicach 
poprzecznych. Natomiast, gdy na Piotrkowskiej 
chodniki są po obu stronach — na większości 
bocznych są tylko po jednej, albo wcale ich 
niema. Na wszystkich ulicach ścieki z domów 

ipłyną odkrytemi rynsztokami, które zwłaszcza 
w nocy, gdy przezorni właściciele domów wy- 

I puszczają do nich zawartość klozetów, aby 0- 
j szczędzić sobie kosztów Wywożenia —- wydają

szirtingu po 2775 marek za metr. Dla rehabili­
tacji Owego Łodzianina muszę natychmiast do­
dać, że i o ziemię, jako taką, prawdziwy Łodzia­
nin również nie dba. Dla niego jest ona tylko 
miejscem, na którem stoją fabryki, po którem 
płyną ścieki fabryczńó i na które Się czasem 
spluwa. Nie patrzy on ani w niebo, ani na zio- 
mię, pstrzy prosto przed siebie, nic zresztą nió 
widząc •— jest, poetycznie mówiąc, zawieszony 
między niebem a ziemią, mianowicie w kalku- 

__ _________ _ ___..lacii-
woń ohydną. Na środku wszystkich ulic łódź- ! Czy można mu to brać za złe? Beż toj kal- 
kich jest piękne, czarne, lepkie, grząskie błoto — i kulacji ładnieby, zwłaszcza teraz, wyglądała

8) Dostarczenia 100 tysięcy ton węgla dl* 
śląskiej centrali zakupów, celem obniżenia cen 
artykułów żywnościowych dla górnośląskiej 
klasy robotniczej.

9) Zabezpieczenia ludzkiej egzystencyl In­
walidom, wdowom i sierotom.

10) Przeprowadzenia jednolitej kasy pen- 
syjnej dla wszystkich gałęzi przemysłu górno­
śląskiego.

11) Odebranie fiskalnych kopal A 
węgla prywatnym wyzyskiwaczom 
i ekspioatacya ich na korzyść skar­
bu paAstwa.

12) Niezorganizowanych uważa kongres Ja­
ko szkodników sprawy społecznej i domaga 
się ich wykluczania od każdorazo­
wych podwyżek zarobkowych.

13) Jednolitych wkładek członkowskich We 
wszystkich związkach zawodowych, złączonych 
w zespół pracy.

14) Kongres wyraża zaufanie czynnym or- 
ganiżacyom zawodowym, złączonym w zespole 
pracy i przyrzeka wytężyć wszystkie siły w 
kierunku przeprowadzenia powyżej oznaczo­
nych żądań.

Jak widzimy, robotnicy postawili szereg żą­
dań jasno i wyraźnie sformułowanych — rze­
czą rządu będzie zająć się niemi, przedewszy- 
stkiem zaś będzie to obowiązkiem Sejmu. Na 
razie — jak donosi P. A. T. z Katowic — 
podczas rokowań, które odbywały się dnia 16 
b. m. pomiędzy Związkiem pracodawców s 
przedstawicielami Związków zawodowych pra­
cowników przemysłu górnośląskiego, przy­
znano tym ostatnim w wielkim 
przemyśle 50% podwyżki z dniem 
15 b. m. oraz 15% dodatku droży- 
żnlan^go.
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SPÓŁKI a<mNl£“

Ksiąga Inforrnatyjno-Mresowa
zawierająca spis oraz szczegółowe ęyfry i dane wszystkich Spółek Akcyjnych w Ma- 
łopolsce w opracowaniu Dra Br. .loseferŁa, sekretarza Izby Handlowej i Prze­
mysłowej w Krakowie * T. Rzepeckiegoo a u i c i I a prasę.
Do nabycia: w Sekretaryacie Izby Handlowej i Przemysłowe] w Krakowie,

w Powsz. Biurze Reklamy „PRASA" w Krakowie, ul. Karmelicka 16.
Cena egzemplarza Mk. 4.000'—, z przesyłką pocztową Mk. 4.200'

Od dnia 14 do 30 listopada 
slą będzie akcye 

„KRAtttiS" VI. Emisyi > :

w godzinach od 9 do 12 przedpołudniem 
W BANKU MAŁOPOLSKIM 

VJ XR«KOWIE
za ściągnięciem kwitów kasowych na 
dokonaną wpłatą lub listów zawiada­

miających o przydziale.
Akcye nie podjęte do dnia 30 b. m. 
złożone będą na koszt subskrybenta 
do depozytu w Banku Małopolskim.

Kto 
widział Atlantydę wychodzi z westchnieniem (Panie) 

„Ach! gdybym choć we śnie mo­
gła być HNT!NEĄ“ — (Panowie) „Za 
cenę życia dostać się do ANTINEI!“.

1 nie stwierdził faktu, że prócz partji ukraiń­
skiej jest jeszcze partja staroruska. Doszło do 
tego, że dr. Jaworski rzucił pod adresem dr. Głn- 
szkfewicza słowo „merżawec" (padlec), a w tej 
chwili zerwał się Jurczakiewicz i uderzył dr. 
Glnazkiewicza w twarz. Dr. Glnszlriewicz od­
płacił się „nadobnem za piękne", wobec czego 
powstała w kawiarni wielka awantura, <w cza­
sie której poczęły w powietrzu latać krzesła.

Jak zwykle w takich wypadkach, postano­
wiono cale zajście załatwić „w domu" i skie­
rować na... drogę honorową. To też obie strony, 
dr. Głuszkiewicz i Jurczakiewicz wyznaczyły 
sekundantów. Ci po rozpatrzeniu sprawy zado- 
Wolnili się jedynie spisaniem protokółów, uzna­
jąc burdę kawiarnianą za załatwioną z honorem 
dla... obu stron.

WZROK W PROCESIE FEDAKA ZAPADNIE 
DZIŚ.

Lwów. (AW). W procesie Fedaka przema­
wiało wczoraj pięciu obrońców. Rozprawę od­
roczono do jutra. Dziś będzie przemawiać 2-ch 
ostatnich obrońców. Prawdobodobnie późnym 
wieczorem zapadnie wyrok.

NOWA „NOTA" PETRUSZEWTCZA.
Lwów. (AW). „Swoboda" podaje, że samo­

zwańczy rząd Petruszewycza podał z dniem 
28 października na ręce przedstawicieli państw 
Ententy notę podpisaną przez swojego prezy­
denta. Treści noty „Swoboda" nie podaje, 
stwierdza tylko, że dotyczy ona ostatnich wy­
padków w Małopolsce Wschodniej w związku 
z wyborami.

. V ' 1 1,4, ' '■ ®

NADESŁANE.
Za dział ten Redakcya nie kierze żadnej odpo- 

wiedzialnc-ści.

Towarzystwo dla przedsiębiorstw górni­
czych „TEPEGE” S. A.

poszukuje dla swego inżyniera 
mieszkania w śródmieściu, skła­
dającego się z 3 pokoi I kuchni. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekretaryat „Tepege" 

przy ulicy Straszewskiego 27.

L 1608&O.K.Z.

KONKURS.
O. K. Z. Nr. V. w Krakowie «!. Bosactea 

reflektuje na dostawę
135.140 sztuk worków jutowych
O pojemności 100 kg. z terminem dostawy do 
końca ł>. r. loco Okręgowy Zakład Gosp. Nr. V. 
w Krakowie. — Oferty w zamknięte] kopercie 
zaopatrzone stemplem (200 Mkp.) i kwitem na 
złożone 2®,'o wadyum przyjmuje Kanc, Główna 
Zakładu do dnia 25/Xl. b.r. do godziny 11-ej rano.

Kurs Stenografjl polskiej I niemieckiej.
Otwiera Oddział krakowski Związku Stenografów 

w Krakowie, przy ul. FiorjańsKiej L 39/Ilp. 
Wpisy codziennie od 9—12 i od 3—6.

Przed
towaru.

PrzyśIIJęle n*m kartę pocztową 
z« swym adresem, a wzamian 
olr2ymacie zwpcłrrte bozpła- 
lnie ilustrowany katalog wszei 
Mego rodza|u wykwintnych wy­
robów sukiennych i manufaktu­
ry, nlezbądnych w każdym 
domu. W ten soosób zapozna­
cie się szczegółowo z najlep- 

i szymi wyrobami pierwszorzę­
dnych Fabryk i Tow. Akcyjnych 
i przekonacie się, jaka olbrzy­

mia różnica |ast między naszemi cenami 
fabryczneml a cenami w Waszej miejscowości.

Adresujcie: 4811

Firma handlowa BE?85ZTEIH i Ska
Białystok, składy fabryczne.

ROLNICY! ROLNICY!

Już wyszedł z druku
IMimz POIHICZY 

na rok 1923.

Bogata treść. Ozdobne ilustracje. 
Dział ogłoszeń.

Cena egzemplarza: dla członków Kółek rolni­
czych 1353 Mp. z przesyłką pocztową, 
dla nieczłonków 1150 Mp. z przes. poczt.

Przy większych zamówieniach 
odpowiedni rabat 

Kupować i zamawiać można: 

wMatoaalsk emTo warzystwieRiInlczem 
Kraków. oL Szczeaalfskl 8.

Restauracya Grand Hotelu 
została już otwarta. "W

Wieczorem koncert

taira sMHisli wWai Mrt 

postanowiło z dniem 20 listopada br. podwyższyć 
abonament miesięczny na 1500 mkp., a kaucyę 
na 4000 mkp. od tomu. Czytelnia nauKowa i be­
letrystyczna ul. św. Jana 8, J, Gismpl o wieź pi. 
WW. Św. 8, A. Gumalowicz Bracka 9, „LoKtor" 

Rynek 22. FotnraisKa Podgórze, Mały Rynek.

OgrodniK
z wykształceniem fachowem i długoletnią praktyką 
pierwszorzędną wykazaną świadectwami, znajdzie 
stalą posadę w ogrodach Dyrektora Zakładu Prze­
mysłowego w Zachodniej Małopolsce. Pomiesz­
kanie, opal I światło do dyspozycyl, pobory we­
dług umowy. — Podanie z odpisami świadectw 
i fotografją należy nadesłać pod .Ogrodnik 1922" 

do redakcyi czasopisma.

OGŁOSZENIE.
Zawiadamia się, że Walne Zgromadzenie członków 

Spółki przemysłowo-rolniczej w Kamieniu, stowarzy­
szenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odby­
te w dniu 2. lutego 1922 uchwaliło stowarzyszenie 
rozwiązać i przenieść je w stan likwidacji.

Do przeprowadzenia likwidacji wybrani zostali ja-, 
ko likwidatorowie pp. Tomasz Chamot i Marcin Wą* 
sik, rolnicy z Kamienia, którzy firmę likwidacyjną 
Stowarzyszenia podpisywać będą wspólnie.

Wzywa się przeto wierzycieli, aby roszczenia do 
rozwiązanej spółki zgłosili najdalej do trzech mie­
sięcy od dnia niniejszego ogłoszenia.

Kamień, powiat Nisko w listopadzie 1922.
Spółka przemysłowo-rolnicza, stowarzyszenia sntej. 

z ograniczoną poręką w likwidacji.
TOMASZ CHAMOT, wr. MARCIN WĄSIK, mp,

cala Łódź. Nie tylko Łódź-miasto, ale przede- 
wszystkiem Łódź-fabryczna, Łódź „prawdziwa" 
najważniejsza. Wszak Łódź to jeden olbrzymi 
warsztat przeróbki zagranicznych surowców w 
gotowy towar, którego wartość w jednym tylko 
październiku wyniosła 120 miliardów. A teraz 
proszę zważyć, że ceny owych surowców są 
ciągle chwiejne i same przez się i przez zmianę 
kursu walut — że odpowiednio do tego muszą 
się ciągle wahać ceny gotowego towaru, że do 
niedawna 35 procent, a teraz około 50 procent 
tej 120-młljardowej produkcji idzie znowu na 
eksport zagraniczny do najróżnorodniejszych 
krajów.... Jak tu nie kalkulować do pęknięcia 
czaszki? Kalkulować trzeba, aby się „pokryć" 
za dawne, aby kupić na nowo, aby przy tem 
wszystkiem dobrze zarobić, aby uciec przed 
zniżką, wyzyskać zwyżkę...

Dziś, przy zwyżce, producent i hurtownik 
łódzki nie chce nawet rozmawiać z kupcem, 
który przyjechał po towar, daje mu „odstępne" 
za to, aby ten nie wziął już zadatkowanego — 
a jutro, przy zniżce, będzie sam za tym kup­
cem gonił jak szalony, będzie mu pakował to­

war nawet na kredyt, byle ten zechciał go 
wziąć...Patronką Łodzi i Łodzian jest kalkula­
cja, a wszechwładną ich boginią „konjunktura". 
Dziś na wozie, jutro pod wozem...

Obecnie od dłuższego czasu Łódź jest sta­
nowczo „na wozie". Konjunktura sprzyja wiel­
kiemu przemysłowi łódzkiemu, jego rynek zbytu 
rozszerza się i w kraju i zagranibą, sam ten i 
przemysł odbuduwuje się ze zdumiewającą i 
szybkością energją. A odbudowa ta musiaia 

1 iść ciężko ze względu na straszliwe zniszcze- 
1 nre, jakiemu uległy fabryki łódzkie podczas nie- i 

mieckiej okupacji. Cyfrowe rozmiary tego znisz­
czenia nie są u nas na ogól znane — warto więc : 
przytoczyć przynajmniej ogólne odnośne cyfry. 
Niemcy zabrali zatem z Łodzi — oprócz dzie­
siątków miljonów metrów gotowych tkanin weł­
nianych i bawełnianych i taksamo olbrzymich 
zapasów surowca — przeszło 1000 maszyn elek­
trycznych, 1300 kilometrów pasów transmisyj­
nych, przeszło 1 milion kilogramów miedzi, wy- I 
łamanej z maszyn, liny, obicia i t. d., słowem 
wszystko, co się wywieźć dało. Razem zaś 
grabież ta przedstawiała wartość 35 miljonów |

złotych lontów Bterlingów czyli na naszą zde- 
wałuowaną obecną monetę zupełnie fantastycz­
ną cyfrę 2500 miljonów (2500.000.000.000) ma­
rek polskich.

Wszystko to teraz Łódź musi z powrotem 
„odkupić", stopniowo też odkupuje i w znacznej 
części już odkupiła. Te zaś ogromne inwesty­
cyjne wydatki musi „wkalkulować" w ceny 
towaru, bacząc, by nie przestraszyły one nabyw­
ców — w czem zresztą pomogły Łodzi wysokie 
cła na towary zagraniczne i dewaluacja naszej 
marki. Ale z drugiej strony pamiętać należy o 
tem, że owe inwestycyjne wydatki musi Łódź 
w znacznej mierze czynić zagranicą, płacąc w 
obcych walutach. Nic też dziwnego, że, pomimo 
zagranicznego eksportu, Łódź jest wciąż naj­
większą w kraju i najchłonniejszą odbiorczynią 
obcych walut; do „konsumcji" 15—20 procenl 
ogólnego polskiego zapotrzebowania obcych wa­
lut wielki przemysł łódzki sam się przyznaje. 
Łódź płaci też najwyższe u nas ceny za obce 
waluty - ■ a większe jej zapotrzebowania na 
dolary czy funty odbijają się zaraz dotkliwie 
nawet na giełdzie krakowskiej i lwowskiej,
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Stolarze meblowi i budowlani, 
zdrowi I nieżonaci zostaną natychmiast przyjęci 
do Fabryki wagonów L. Zieleniewski S. A. w Sa­

noku.
Przeciętny zarobek dzienny Mp. 4.000-—. Zdrowy 
wikt w kantynie fabrycznej za nlsklem wynagro­

dzeniem.
Wyjaśnień na żądanie udziela Dyrekcya Fabryki 

, w Sanoku.

Nauczyciel albo Nauczycielka 
potrzebna do trzech dziewczynek, które przecho­
dzę 1 ki. szkoły realnej I 111 kl. szkały powszech­
nej. — Odpisy świadectw z życiorysem, nadsyłać 
pod adresem: Hr. Stadnicka, Nawojowa, p. Nowy 

Sącz.

L. 16135/0. K. Z.

Konkurs.
O. K. Z. przy O. Z. G. Nr. V. w Krakowie, 
podaje do wiadomości, że dnia 20/XI. b. r. 
w kancelaryi Spichlerza II. O. Z. G. Nr. V. 
przy ul. Bosackiej o godzinie 14. odbędzie się

LICYTACYA
drogę przetargu ustnego na odpadki z blachy 

oraz próżne skrzynki i beczki.

Cl r-i> StmufiT poszukiwany do wyrobów
SSaa rur i płyt ze stałem zaję­

ciem. Zgłoszenia z podaniem dotychczasowego za­
jęcia pod „Betoniarz" do Biura reklamy „Prasa" 

Kraków, Karmelicka 16

znający sie także na gospo- 
wUS. Łuuiill darstwie rolnem potrzebny od 
zaraz. Warunki wedle umowy. Zgłoszenia z odpi­
sami świadectw i życiorysem przyjmuje Dyrekcja 
Działu Rolniczego dóbr Księcia Romana Sanguszki 

Gumnlska ad Tarnów Małopolska Zach.

„AKUSTYKA"
Elektr. aparaty dla fis stysiących.

Najlepszy System. Wspaniała działalność.
Do nabycia u firm: 

„Sanitarya", Kraków, ul. Sławkowska. 
L. Knapiński, Kraków, ul. Mikołajska.

Można wypróbować bez ohow ęzitu Kopna.

1 !{|b 2 noi(aie n3 b urg

w śródmieściu, za odstępnem lub wysokim czyn­
szem — pośrednictwo dopuszczalne. 

Zgłoszenia: UL KadaUuKłowslta, 29, II. p. 
prawa strona.

Potrzebny od 1 I. 1923 do majątku pod Krakowem

Rzędta-śtawalar
z ukończoną średnią szkołą rolniczą, oraz dłuż­
szą praktyką we wzorowych gospodarstwach. 
Zgłoszenia do Adm. „U. Kuryera" pod „Rządca".

Pokój z Kuchnię
Z elektrykę na pierwszym piętrze w śródmieściu 
przy głównej ulicy, nadający się na interes, za­
mienię na dwa do cztery aokoje z kuchnię I z kom­
fortem, za odpowiednią dopłatę. Zgłoszenia ped 
„Korzystna Zamiana" do Admlnistr. „Wiadomości 

Krakowskich".

Gerson Berger Kobierzyn, zgubił dokumenty 
wojskowe I kartę na broń, które unieważnia się. 

Z dnia 13 na 14 bm., skradziono W. Machowi- 
ezowi z Krakowa, ul. .Kazimierza Wielkiego 142, 
konia Jasny kasztan łysy, prawa tylna pęcina 
biała, lat 8, wałach, wraz z clentno-zieleną 
bryczką bez resorów, dwoma źóltaml cerato- 
wemi sie zeniami na resorach. Kradzież tę po­
pełnił człowiek, posiadający papiery I legitymację 
za swoją fotografię na nazwisko Wojciech Przy­
była pow. Nowy Sącz, plutonowy 20 p. p. — Kto 
wskaże ślad sprawcy kradzieży Policyi Państwowej 
w Krakowie, otrzyma wynagrodzenie od poszko­
dowanego Mkp. 200.000-—

Wincent Maabowlcz.

Howy Kurs butbaltoryl i NCtaftswtijcl państw, 
w szkole ST. BURNATOWICZA 
rozpoczyna się 21 b. m. Waty nśtMt od 9-11 od 4-6, 
Rnwśsrshs U, I. p. Nauka też drogą koroapondencli.

Ztyishinna dokumenty wojskowe na nazwiskoK0ł<M}zla9«n»4 Jóaaf, er. 1898,
wystawiane przez 20 p. p. Kraków, unieważnia się.

ZcublOHO 14 bm- * przejaździe tramwajem o 10 
............ . wlecz. 2 z rynku do ul. Siemiradzkiego 
porżJal z gotówkę 130.000 mkp., 1 los loteryl Kl., 
z 3 mlljonówkamt.paszpertem na imię Józefa Stan. 
Stróżyńskiego i Jego dokumentami wojskoweml. —■ 
Ukrasza się uorzejmie znalazcę aby zatrzymał go­
tówkę ewentualnie z mil|onówkaml I łaskawie 
portfel z dokumentami przesłał pod adresem: 
A. Stróżyństó, Karmelicka 49, a na żądanie, Jesz­

cze dalsze wynagrodzenie otrzyma.

Nr. I. 12150/22.

KONKURS.
W Konsulacie R. P. w Hamburgu (Ktrehenailee 

27) sę d« obsadaenia dwie posady daktylogra- 
fów (ek).

Kandydaci (tkl) ubiegajęey rfęo powytere sta­
nowiska winni wnieść należyete ostemplowane 
podania i udowodnić:

1) obywatelstwo polskie.
2) umiejętność zupełnie Wsgłago pisania na 

maszynie oraz języków polskiego i nlomiookiego 
w słowie 1 piśmie.

Pierwszeństwo będą mieć kandydaci władijęcy 
nadto Językiem fraacueklem ewentualnie Jeezcze 
jednym językiem obcym.

31 dowód ukończonych stud/ów.
4) świadectwa dotychczasowych zajęć.
Warunki wedle umowy, — koszta podróży 

zostanę zwrócone.
Termin wnoszenia podań da l&TU. 1921 r.

Konsulat R. P.

tero uIkIM i.i M:
Lokom obiła parowe 100,50,35,251 15 Hf. 
Kotły parowa 263, 100, 35, 241 12 m2. 
Motory r»jtows Diesel 100, 35 1 10HP. 
Maaayna paroaża a katłain 6/8 Hf. 
Walca młynarskie, I. duże i I. małe.
Motor oaąco-gazowy 16/18 HP.
Ptuji motorowa Stock, Fiat Oomick WD.
2 automoblto aeoh#w« I 4 auto­

ra obiła dolarowa.
Wozy clq torowa zwykłe I re zbiornikami. 
Miaazarkl, gniotownik! dia fabryk 

chamka. I t. p.
Siarcaan mladri t. zw. siny kamień. 
Pompy parowa, eentryfugalae 1 zwykłe. 
Rury kotłowa, blacha kotłowa, dźwigary. 
OlaJ® I smary techniczne, chomikalja, farby.

Z» IŁS5Y PRZEMYSŁOWE 
Lwów, Lwowsko 48. Ta1. 479.

MSoctrkamia 3 pok- PraedP- kuch” ,az-1 KMU3Z. i&Slia*C blisko plant do odstąpienia. 
Oferty „Komfort" llustr. Kurjer Codz. Kraków.

Cłsrnnreła pierwszorzędnego poszukuję. Od- 
JlCIilUI CłO pisy świadectw nadsyłać pot adre­
sem : Hr. Stadnicki, Nawojowa, p. Nowy Sącz. 

KRÓLEWS kTh U LA, GÓRNY ŚLĄSK, 

dom trzypiętrowy, dwa fronty,

w centrum miasta z wolnym sklepem 1 mie­
szkaniem, do sprzedania.

Zgłoszenia: Administracya „Kurjera codz." 
pod „Przemysł”.

ISSTYruaYA FIN A MS IWA VI KRA IOWIE 
poszukuje 
mmmmii) 

polsko - niem. z praktyką 
bankową plszącejo na maszynie. 

Z. Mffi BlIWSTL 

Oferty z podaniem warunków pod 
S. A. do biura ogłoszeń fiane*** 
Kraków, Karmalicka 16. fi aSu

DOM PARTEROWY
z dużym ogrodem około 30 mtr. frontu 

do sprzedania w Krakowie.
Wiadomość u p. Malickiego — Szewska 21, 

oficyny, parter.

Unieważniam kartę zwolnienia z wojska, kapral 
KoHAskl Antoni, 5 Dyon żandarmeryl wojsko­
wej, Radomyśl Wielki.

Buchąlterka bi!an3ist'?a
z kilkuletnią praktykę w dużych przedsięb orstwach 
poszukuje posady z jednorazowem urzędowaniem. 
Zgłoszenia do Biura óaio -zeń .Promień”, Kraków, 
Rynek 30, pod .Samodzielna".

OaMfo Pensjonat „Jagoda** przyjmuję 
AACniJua* dzieci na zimę. — Pokoje z utrzy­
maniem lub bez.

Technik budowy maszyn 
długoletni kierownik warsztatów mechanicznych 
i fabrycznych, Jakoteż długoletni konstruktor, ener­
giczny, zdolny organizator, poszukuje odpowie­

dniego zajęcia. Zgłoszenia dn Administracyi.

Panna biurowa
Jąca blegl‘3 raehow«ć, poszukiwana zaraz. — 
Zgłoszenia: Małopolska Spółka Prod. zboża i pa­
szy. Kraków, Garbarska 5.

Mm1 kolczyk brylantowy
z oprawę wagi około 2 I pół karata. — Znalazca 
zechce zgłosić się do właściciela w Podgórzu, ul. 
Rękawka 7, I. p., gdzie elftyma 1 mil om Mp.

Ceałj maszynowa
i prasowaną do plesów piekarskich oraz 
daekóu/ką clągel«eą, bardzo lekką, sprze­
dają Biuro fabryczne materyałów budowlanych, 

Kraków, A. Potockiego 2,

Życie gospoiircza traln,

Przamysł alkoholowy o nas 
i w Poznaśskiem.

Kraków, w listopadzie.
Potężny rozmach, jaki od kilku lal bierze nam 

przemysł we WBzyelkich niemal dziedzinach, o- 
roz złączenie rozerwanych dotąd trzech dzielnie 
naszego kraju, powoduje, że przemysł krajowy 
nieiylko rywalizuje z zagranicą, ale także i po- 
szczególne części Polski starają się wydrzeć so­
bie palmę pierwszeństwa, a co więcej rozciągnąć 
swą hegemonię na te prowincje, do których dotąd 
wskutek kordonów, ekspansja ich nie dochodziła.

Tak właśnie jest obecnie z poznańską produk­
cją alkoholową, której fabrykaty dla podniebie­
nia „galileusza", przekonanego o bezwzględnej 
wyższości fabryk małopolskich, są prawdziwą, 
a rozkoezną rewelacją, dzięki wyśmienitemu 
smakowi tych nalewek, pozbawionych jakiejkol­
wiek domieszki olejków, które dają się odczuwać 
W najlepszych nawet zagranicznych likierach. 

To też, jak dotąd, ml* zwycięstwa w tej walce 
przechylają się stanowcze na korzyść Wielko­
polski.

Jak wiadomo, przemysł wódcwny w Poznaniu 
posiada swoje stare tradycje, Sięgające z górą 
100 lat w»loct i Wielkopolską możemy uważać 
za właściwą ojczyznę polskiej wytwórczości spi­
rytusowej. Świadczy o tem ogromna ilość fa­
bryk', która wprowadzili tu Niemcy, a wraz z ni­
mi i żydzi.

Dopóki fabryki te były w obeyeh żękaek, byłe 
istotnie dość obojętne czy inat dzielnice Polski 
oceniają należycie te wyroby ety też nie. 04 
chwili jednak odrodzenia naszej Ojczyzny nastą­
piła w całej Wielkopolan# gwałtowna akcja od- 
niemczania i odżydzania tej dziedziny życia go­
spodarczego i dziś rzec można, że 90 procent 
całego przemysłu alkoholowego w Poznańskiem 
znajduje się w rękach polskich, Zgrupowane w 
Zachodnio Polaki Związek Wytwórców Napojów 
alkoholowych.

Zupełnemu a tak słussneinu uznaniu wyrobów 
poznaitekieh w Małopolsee stoi na przoszkedaia 
błąkające się tu i ówdzie uprzedzenie, polegają­
ce na prestem nieporozumieniu. Wynikło ono 
stąd, że gajicyjsey detajliści poczęli się masowo 

zaopatrywać w wódkę poznańską w najcięższym 
dla tego przemysłu okresie Zaraz po otwarciu 
kordonu między b. Galicją a Poznańskiem, to 
znaczy, w chwili, gdy fabrykanci tamtejsi, wsku­
tek nałożenia przez rząd zbyt niskiego cennika 
na rektyfikację spirytusu, musieli nolens volens 
zadowolić się pędzeniem alkoholu nie dość czy­
stego. Ponieważ wódki poznańskie były wtedy 
najtańsze, przeto nabywcy małopolscy zaopatry­
wali się w nie masowo, Zwracając się po nie 
w dodatku bez należytej orjentacji niezawsze da 
firm pierwszorzędnych.

Krótki ten kryzys przemysłu Wódczanege w 
Wielkopolsee minął na szczęście jut dawne i od
1. listopada 1981 r. t. j. od czasu wprowadzenia 
wolnego handlu, poznański przemysł wódczany 
zgrupowany w Zachodnio Polskim Związku Wy- 

' twórców Napojów alkoholowych pracuje Z da­
wną tężyzną. Świadczą o tem obecne fabrykaty, 
nieustępujące nietylko w niczern świetnym wy­
robom przedwojennym., ale mogące też iść o lep­
sze z najgłośniejszymi likierami francuskimi, lew 
niewątpliwej sławie polskiego przemysłu zagra­
nicą.
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Dwór w frlHawczycach, poczta i stecya kolejki 
Działoszyce, ma do sprzedania dwie klacze 
i wałacha. Konie wyjazdowe gniade, młode, sze­
snastej miary, rasowe. — Również buhaj duży 

sześcioletni.

Nadzwyczajne

WALNE ZGROMADZENIE 
Towarzystwa wzajemnych 

zaliczeK i oszczędności 
w Nowym Sączu,

Stowarzyszenia zarejestrow. z ogran. poręką 
odbędzie się w dniu

28 listopada 1922 o godz. 5 pspnludnlu, 
a w braku kompletu o godzmie 6 popołudniu 
w lokalu Towaizystwa wzajemnych zaliczek 

i oszczędności
z następującym porzędkam dziennym:
1. Uchwalenie likwidacyl Towarzystwa 1 wy­

bór likwidatorów.
2. Wnioski członków.

Rada Nadzorcza
Towarzystwa wzajsmnyoh zaliczek 

i oszczędności w Nowym Sączu 
Stowarzyszenia zarejestr. z ogr. por. 

Przewodalczący: Sekretarz:
Eliasz Klapholz. Jakób Stelnbach.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy nam okazali współczucie 

z powodu śmierci bł. p. Alojzego Gro- 
blera składamy serdeczne podziękowanie.

Rodzina.

Poszukuje się dla dwóch Panów

Zgłoszenia: Siepmann, Hotel Monopol.

Antoni Barański 
kupiec i obywatel miasta Krakowa 

zmarł nagle dnia 15 listopada 1922 r. 
przeżywszy lat 63. ,

W smutku pozostała żona z dziećmi I wnu­
kiem, siostry i bracia Zapraszają krewnych, 
i znajomych na obrzęd pogrzebowy, który 
się odbędzie dnia 18 listopada o godzinie 

wpół do 4 popol. z kaplicy cmentarnej.

DKIA 0 I 7 STYCZNIA 1S28 BOKU odbędwe się 
w Pałńanioatói Zjazd Wychowawców b.
7-klasowej Szkoły Handlowej. Wszystkich Kolegów 
i Koleżanki, którzy Ukońcr- ’ •>wy?szą szkolę w cza­
sie ®<1 1906/7 do 1818/14 reku, prosimy 0 przystanie 
na r?ce kol. Czesława Chodkowskiezo (Pr':--:-». 0- 
gre'owa 28) lub koi. Stefana Starosteckte-o (Łódź, 
ul. Moniuszki 9, Zw. Eksp. Pol. Przem. Włók.) swych 
adresów do dnia 15 listopada br. w celu podania bliż­
szych informacyj o Zjeżdzie.

KOMITET ZJAZDU.

potyczkę!

Wiadomości bieżące.
Kraków, 17 listopada.

Strajk drukarski.
Ze Związku Właścicieli drukarń otrzymujemy 

następujące pismo:
Na skutek interwencji Inspektora pracy p. 

Smyczyńskicgo, odbyta się w obecności p. Ins­
pektora onegdaj prywatna konferencja pomiędzy 
przewodniczącymi obu Związków drukarskich.

P. Inspektor na wstępie przedłożył pismo Wal­
nego Zgromadzenia towarzyszy, wyrażające vo- 
tum zaufania dotychczasowemu kierownictwu 
strajku.

Związek Właścicieli uważając pismo takie za 
równorzędne z odrzuceniem postawionych przez 
siebie warunków co do nawiążania pertraktacyj 
i za dalszą prowokację ze strony Organizacji, nie 
wchodząc w obrady merytoryczno, odpowiedział 
odmownie na propozycje co do ilości i składu ko­
misji, obstając przy warunkach podanych już 
w piśmie do p. Inspektora pracy.

Strajk więc trwa dalej.
Wobec systematycznego nieinformowania o- 

gćłu towarzyszy o tem co robi Wydział Organi­
zacji, Związek nasz, unikając tajnej dyplomacji, 
tą drogą będzie ogłaszał wszelkie fazy strajku 
drukarskiego i wszelkie poczynania komitetu 
strajkowego.

DRUKARNIE KRAKOWSKIE przystąpiły do sto­
pniowego uruchomienia zakładów pod kierunkiem fa­
chowych zarządców i właścicieli. Jak wielkie jest za­
potrzebowanie pracy, świadczy fakt, że na skutek 
ogłoszenia w „Wiadomościach Krakowskich" zgłosiło 
się w pierwszych trzech dniach do biurA Związku 148 
kandydatów na miejsca personalu pomocniczego. No­
we sity przydziela Związek w miarę żądań do posz­
czególnych Zakładów.

KURS NAUKI SKŁADANIA WA LINOTTPACN dla 
dziennikarzy rozpoczął się wczoraj w drukarniach 
krakowskich. W Ameryce każdy dziennikarz Jest skła­
daczem linotypowym, niezależnym od humoru zece­
rów. Podobny kurs przygotowuje się we Lwowie. Jest 
to pierwszy krok do emancypacji i niezależności 
dziennikarstwa polskiego, który należy powitać z u- 
znaniem.

Zaburzenia w Niemczech.
Z Kolonii donoszą 14 b. m.; Około g. 19 

tłum demonstrantów przec:ągał ulicami w po­
łudniowo] części miasta. Na ulicy Seweryna 
splądrowano wisie sklepów. Kra­
dziono przeważnie artykuły pierwsze] potrzeby 
oraz rabowana magazyny obuwia 
i ubraft. Na ulicach leżały odłamki szkła, 
mlejseaml na kilkanaście ssntyma- 
trów grubości. Szkody obliczają na setki 
milionów marek. W.ele osób odniosło rany. 
Dokonano licznych aresztowań.

Prasa niemiecka donosi o zaburzeniach 
głodowych w Kolonii, Ehrenfald ale, 
Palatynacle, DHus-aH orfie, Akwiz­
granie i Innych miejscowościach. 
Miały one charakter bardzo groźny. Jest wie­
lu zabitych I rannych.

Donoszą obecnie o dilscych niepoko­
jach głównie w Nadrenii, ale także 
i w Innych częściach Rzeszy. W 3ar?ifs'a 
przyszło dzló da nowych zaburzeft 
przyczem splądrowano wiele skła­
dów.

Z Uniwersytetu pariskleio.
Władze uniwersytetu paryskiego ogłosiły 

świeżo sprawozdanie z czynności tegoż za rok 
szkolny 1921'22.

Ze sprawozdania pokazuje się, że w ubiegłym 
roku szkolnym liczył uniwersytet 17.093 słucha­
czów 1 3.192 słuchaczek. W porównaniu z ro­
kiem stkolhym poprzednim powiększyła się li­
czba jednych i drugich razem o 427 osób.

Na wydziale medycznym liczba słuchaczów 
zmniejszyła się o 302, a słuchaczek powiększyła 
o 56; na wydziale prawnym przybyło 1Ó3 słu­
chaczy i 83 słuchaczki; na wydziale literackim 
(faculte des lettres) przybyło 115 słuchaczy i 
173 słuchaczek itd.

Wydziałem najwięcej uczęszczanym był pra­
wny, gdyż liczył 9.078 Słiićhaeżów i 592 Słu­
chaczek. Następnie idą: wydział medyczny z 

■ 3.189 słuchaczów i 1.450 słuchaczkami, wydział 
1 literacki, liczący 1431 słuchaczów i 1450 słu- 
i chactek, wydział nauk ścisłych 8.179 słucha- 
i czów i 532 słuchaczek, wydział farmaceutyczny 

509 słuchaczów i 234. słuchaczek.
; Z ogólnej liczby słuchacrów i słuchaczek. 

Uniwersytetu, wynoszącej 21.185 osób, cu£as- 
siemców było 3.232.

W sprawozdaniu zaznaczono, że ostatnia ta 
cyfra byłaby niezawodnie wyższą o wiele, gdy­
by nie stosunki walutowe, nie pozwalające wie­
lu cudzoziemcom na wyjazd do Paryża.

Poinoarś a marka niemiecka.
Ciekawym przyczynkiem do charakterystyki 

obecnych stosunków politycznych na arenie 
międzynarodowej jest fakt następujący:

„Fronklurter Ztg." puściła onegdaj w świat 
sensacyjną bajkę, pochodzącą rzekomo z Pa­
ryża, jakoby gabinet Pcincarego miał niebawem 
ustąpić a on ma wycofać się zupełnie z polityki.

Giełdy niemieckie, przedewszystkiem zaś 
berlińska, silnie zareagowały na tę wiadomość, 
będącą zwykłą „kaczką dziennikarską" zrodzo­
ną zapewne w redakcji wspomnianego pisma. 
W Berlinie np. dolar, który był już notowany 
8.300 marek, spadl nagle na 7.875, czyli marka 
w tymsamym stosunku się podniosła. Przed­
wczesna radości

Przesilenia w teatrze Im. J. Slowseltlego
W sprawie notatki p. Ł „Przesilenie w teatrze im. 
Słowackiego" ^'rzymujemy od artystów tego teatru 
następująca "istno:

i W ostatnim tygodniu rozchorowały się poważnie 
4 osoby z personalu artystycznego, przyczem w każ­
dym wypadku lekarz stwierdzi! absolutną niezdol­
ność do pracy. Z tej cyfry jeden na usilne
prośby i żądania dyrekcji a wbrew specjalisty 
laryngologa zdecydował się wystąpić na premierze 
„Pelikana"; jedna artystka, będąc ciężko chorą, (po­
przedniego dnia dwa razy mdlała na wenie) również 
na żądanie dyrekcji przyjechała do teatru na przed­
stawienie, jednakże zawezwany przez reżysera lekarz 
teatralny stanowczo grać jej zabronił; trzecia artys­
tka jest tak chora, że prawdopodobnie do końea se­
zonu pozostanie niezdolną do pracy, co skonstatował 
wystany przez dyrekcję lekarz miejski; czwarty ar­
tysta zachorował na tydzień przed rozpoczęciem się 
sprawy dodatków drożyżnianych i choroba jego w ni- 
czem nie utrudniła normalnego biegu pracy w teat­
rze. Doszukiwanie się jakiegokolwiek związku mię­
dzy żądaniami artystów, a chorobą czterech osóli 
z zespołu jest zatem zupełnie bezpodstawne.

Odnośnie do sprawy odwołania 2 przedstawień 
w teatrze zaznaczam, że w obu wypadkach 
ponoszą artyści, ponieważ 1.) zgórą na 24 
przed odwolanem przedstawieniem „Edukacji 
dyrekcja miała możność wyznaczyć zastępcę, 
jednak nie uczyniła. 2.) Przedstawienie wtorków# 
„Pelikana" nie doszło no skutku, ponieważ część 
personalu tego samego dnia grała w Cieszynie (jest 
to impreza dyrekcji), skutkiem czego nie można by­
ło znaleźć odpowiedniej zastępczyni na miejsce kole­
żanki. która nagle zachorowała.

Żadnych dodatków drożyżnianych miasto dotych­
czas nie „dało", — przeciwnie Teatr Słowackiego jest 
pod tym względem wviątkicm w cale: Polsce, ponie­
waż wszystkie inne teatry od dawna już płacą doda­
tki

Najniższa gaża aktora (nie aspiranta lub kand". 
d.'«D wynosi 150.000 Mp., najwyższa zaś 400.000 Mp.

J. Sosnowski.

Wczoraj zjawił się w prezydjum miasta delegat 
artystów dramatycznych teatru im. Słowackiego p. 
Sosnowski w sprawie pertraktowania ó ronrawę by­
tu artystów tego teatru. Po konferencji z wiceprSŁ 
Roiłem nie doszło na razio do porozumienia. Artyści 
żądają za m. listopad i grudzień po 40 nroc. podwyżki 
gaży, prezydjum zaś godzi się na podwyżkę za lis­
topad 30 pjoc., zaś za grudzień 40 proc, z warunkiem, 
że praca będzie normalnie Prowadzona Prezydjum 
miasta na najbliższem posiedzeniu komisji teatralne! 
ma przedstawić odpowiednie wnioski co do dalszego

ETAN POGODY, Warszawa mat. + 4.7 min. —0.4, 
Zakopane mas. — 1.2 min. — 9.5, W Zakopanem roz- 
poczyna się sanna, narciarza spieszą w góry.

Prognoza na piątek: Chmurno lub pochmurno, 
miejscami mgła lub drobny opad, temperatura bez 
większych zmian, wiatry lokalne.

WYJAZD ASKEMAZEGO DO GENEWY. „Kurier 
Poranny" donosi: Delegat p-olski w Lidze Narodów, 
prof. Askenazy wyjeżdża jutro do Genewy na posie­
dzenie Rady Ligi Narodów, które rozpoczńio Się dn. 
20 listopada, br.

MIANOWANIA W KONSULATACH POLSKICH. 
Wicekonsul p. L. Rozmysłowski został przeniesie- 

i ny z konsulatu w Królewcu dó konsulatu W Czet. 
I niowcach.

Dr. Tadeusz Prażmowski, konsul II klasy w Ant- 
i werpji, od dnia 1 grudnia bm. opuści tó stanowiska 
I i zostanie przeniesiony do centrali M.S.Z.

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę a. 19 bm. w 
! kościele św. Piotra na mszy o g. 12 ehór młodzieży 
I szkoły im. św. Mikołaja w licrbie 200 uftkinów pod 

kierunkiem prof. Antohieeo Iseppiego, wykona pie- 
śin dwu- i tfzyrfoaflwyeh.

| PRZYJAZD PRZEDSTAWICIELA LIGI NARODÓW.
i W sobólę 18. b. m. o godz. 6 rano przyjeżdża do Kra- 
I kowa p. Harold Butler, wicedyrektor międzynarodo­

wego Biura pracy w Genewie, mąż zaufania fzadti an-
• gielskiego. P. Butler przybywa z żoną w towarzystwie 
i p. Sokala, delegata polskiego przy Lidze narodów 

w Genewie oraz jego mai ohki. Goście zabawią w Sa­
ssem mieście dwa dni. W pierwszym dniu pobytu 

\ w Krakowie, pp. Butler będą podejmowani obiadem 
; w salach Starego Teatru. Na dworcu oczekiwać będą 
’ przyjazdu gości przedstawiciele województwa, miasta 
j i wojskowości. Z ramienia polskiego Minist. spraw 
I zagr. towarzyszy gościom radca ZelislaWski.

PRZERWA W RUCHU TRAMWAJOWYM. Wczoraj 
kole godz. 6 wieczorem wezwano pogotowie ratowni­
cze straży ogniowej ńa ul. Król. Jadwigi na Zwie­
rzyńcu, gdzie na szynach tramwajowych uległ usz­
kodzeniu samochód ciężarowy wskutek złamania osi. 
Z powodu zatarasowania tofU, ruch tramwajowy uległ 
przerwie. Pogotowie strażackie za pomocą dźwigarów
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MĘCZĄCA ŚMIERĆ 
ng. serya

ze złotego cyklu Joe Maya, twćrcy 

Indyjskiego Grcisawsa 

zachwyci wszystkich swoją nadzwyczajną wystawą.

osunęło na bok samochód z toru, po dłuższej pracy. 
Bezpośrednio po leni ruch tramwajowy nodjęto.

WYDAWANIE ŚWIADECTW PRZEMYSŁOWYCH. 
Izba Skarbowa przypomina że wydawanie świadectw 
przemysłowych (patentów), połączone z uiszczeniem 
zasadniczego podatku przemysłowego na rok 1923 od 
przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych oraz od 
osobistych zajęć przemysłowych, rozpoczęło się w 
Kasach skarbowych dnia 15. b. m. i trwać będzie do 
włącznie 30. grudnia 1922.

NAUKA W SZKOŁACH DOKSZTAŁCAJĄCYCH 
W KRAKOWIE. Prezydjum m. rna zamiar przeprowa­
dzić wpisy do szkól dokształcających w Krakowie 
w najbliższym tygodniu. Nauka rozpoczęłaby mię 
w poniedziałek 27. h. m.

ZEBRANIE DYSKUSYJNE. W sobotę dnia 18. b. m. 
odliędzie się w Małopolskim Towarzystwie rolniczem 
(Plac Szczepański 8), o godz. 6-lej wieczór, ciąg dal­
szy dyskusji zapoczątkowanej przez posła Bączkow­
skiego i b. ministra Janiszewskiego, na temat „Za­
dania P. S. L. w nowym Sejmie". Wstęp dla członków 
P. S. L. i gości wprowadzonych.

STRAJK ROBOTNIKÓW KRAWIECKICH wybuchł 
w Krakowie Robotnicy żądają oprócz 19% dodatku 
drożyźnianego (na podstawie obliczeń «1. urzędu sta- 
tyst.), dalszych 50% podwyżki. Przeciętnie zarabiał 
robotnik krawiecki do tej pory przy 8-godzinnym dniu 
pracy od 6 do 7 tysięcy kip. dziennie.

NIEBIESKIE PTAKL Ubiegłej nocy posterunkowi 
patrolujący w oko'icy ul. Helclów, zauważyli bandę 
ludzi usiłującą włamać się do budki z towarami, p. 
Kozakiewicza. Policjanci otoczyli ca|ą banię, by ją 
odprowadzić do aresztów. Godne towarzystwo opry- 
szków składało się z 10 osobników, z których czte­
rem udało się umknąć. Zbiegli: Władysław Pawlik. 
Stan. Wiatrak, Władysław A kropa i Jan Urbanik, 
natomiast doprowadzono do aresztów Stefana Wia­
traka lat 15, Juljana Kocwarę lat 18, Jana Prawdę 
lat 16, Edmunda Dąbala lat 19, Helenę Zielińską 
łat 25, oraz Kazimierę Slomównę lat 16.

NAGŁY SKON. Onegdaj o godz. 10 wieczór w wozie 
tramwajowym nr. 5. jądącym koło ul. Kopernika, 
zmarł nagle na udar serca Antoni Barański, kupiec.

WŁAMANIE. Do mieszkania kupca Federgruena 
w domu pod 1. 21 przy ul. Józefa, dostali się wła 
mywacze wyrwawszy drzwi z zawias. Złodzieje u- 
nieśli ze sobą garderobę, zegarek, drobne przedmioty 
oraz całe łóżko z pierzyną, łącznej wart. 500.000 Mp.

Z kraju.
DYREKTOREM GIMN. PAŃSTW. W BOCHNI za­

mianowało Min. Ośw. P. Franciszka Słuszkiewieża, 
profesora tegoż gimnazjum.

ARESZTOWANIE KOMUNISTY. Z Warszawy do­
noszą 15 bm.: Wczoraj został aresztowany Jakób Dut- 
linger, sekretarz centralnego komitetu wyborczego 
w Związku Proletariatu Miast 1 Wsi, za wydawanie 
odezw agitacyjnych.

STRAJK W ŁODZL Donoszą z Łodzi 16 bm.: 
Wczoraj wieczorem odbyło się zebranie delegatów fa­
brycznych, na którem uchwalono zwrócić się do ko­
misji Związków zawodowych, aby, o ile przemysłow­
cy nie zgodzą się na żądania robotników, ogłosić 
strajk generalny w okręgu łódzkim.

BŁ. P. BER LANGE. W związku z ogłoszoną wczo­
raj wiadomością p. t. „Ofiara komunizmu", donoszą 
nam, że bł. p. Ber Lange nie byl nigdy komunistą, a 
jako żyd ortodyksyjny z komunizmem nie miał nic 
wspólnego. Na wiecu w Przytyku bł. p. Lange nie 
przemawiał za wybraniem komunisty, działał nato­
miast jako zwolennik i agitator bloku mniejszości na­
rodowych. Napadnięty pad! bł. p. Lange ofiarą roz­
wydrzonej i nieodpowiedzialnej agitacji.

Ze świata.
WYBORY W NIE®. CZĘŚCI GÓRNEGO ŚLĄSKA. 

W niedzielę d. 19. b. m. odbęaą się w przyznanej 
Niemcom części Śląska wybory uzupełniające do Par­
lamentu Rzeszy, do Sejmu pruskiego i do nowego sej 
miku prowincjonalnego.

ZAMACH NA KS. ULITZKĘ. Biuro Wolffa donosi 
z Wrocławia, że na przywódcę górnośląskiej partji 
centrowej, ks. Ulitzkę, dokonano zamachu. Sprawcy 
zbiegli.

PRZYGOTOWANIA DO WYSTAWY PRASY W 
PRADZE CZESKIEJ. W związku z przygotowaniami 
czynionemi do udziału Polski w międzynarodowej 
wystawię prasy w Pradze czeskiej wyjechał wczo­
raj do Pragi czeskiej redaktor Stanisław Jarkowski. 
dyrektor informacji prasowej polskiej, przewodniczą­
cy Komitetu Organizacyjnego, wysiany z ramienia 
organizacyj dziennikarskich polskich i Ministerstwa 
spraw zagranicznych.

WYBÓR PREZYDENTA REPUBL. ŁOTEWSKIEJ. 
Z Rygi donoszą 14 bm. Sejm łotewski na d-isiei- 
szem posiedzeniu większością 92 głosów na 100 
posłów powołał ponownie na prezydenta republiki 
łotewskiej p. Tschakstego.

LUDNOŚĆ ROSJI. Według ostatnich wykazów eta­
tystycznych, ludność całej sowieckiej, łą­
cznie z republiką Dalekiego Wschodu liczy 131 mil­
jonów ludzi. Ludność Moskwy wynosi 1,700.000, nie 
licząc dzieci do lat 14-tu.

GRUDNIOWY ZJAZD SOWIETÓW. Wszechrosyj- 
tói zjazd sowietów odbędzie się 23 grudnia fe. r.

MIANOWANIA W SZKOLNICTWIE. Ministerstwo 
W. R. i O. P nadało opróżnione posady nauczyciel­
skie następującym profesorom państwowych szkół 
średnich- Kazimierzowi Breitmeierowi, prof. gimn. 11. 
w Tarnopolu, posadę w gimnazjum w Jaśle. Tadeuszo­
wi Korpalowi, posadę w gimnazjum w Wieliczce. — 
Przeniosło Ludwika Sikorę z gimnazjum w Nowym 
Targu do gimnazjum w Żywcu; Feliksa Myszkow­
skiego z gimn. V. w Krakowie do gimnazjum w Gor­
licach; Franc. Janczyka z gimn. św. Anny w Krako­
wie do gimn. V. w Krakowie; Józefa Kruczkiewicza 
pełniącego obowiązki w gimnazjum VI. w Krakowie 
(na Podgórzu) do gimn. państw, w Bochni. — Mia­
nowało rzeczywistymi nauczycielami szkól średnich: 
Ks. Józefa Mlodochowskiego. z gimn w Brzesku, rze­
czywistym nauczycielem w gimn. 11. im. iletm. Jana 
Tarnowskiego w Tarnowie. Ks. Jana Wolnego z IX. 
gimnazjum im. H. Wrońskiego, rzeczywistym nauczy­
cielem w gimnazjum w Myślenicach; Ludwika Ma- 
ehalskiego, z gimn. V. w Krakowie, rzeczywistym na­
uczycielem w gimn. VI, w Krakowie (na Podgórzu).

SKŁADKI. Zamiast kwiatów na trumnę śp. Zofji 
Dziewońskiej. Leonek i Zygmuś Estericherowie 
składają 5.000 Mp. na Zakład sierot im. Dzieciątka 
Jezus przy iii. Krowoderskiej.

TSATR, LITERATURA i SZTUKA.
Z TEATRU IM. GŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 

trzeci „Pelikan" Strindberga, w którym artyści na 
si ze znakomitym gościem na czele znaleźli tak świe­
tne jx>!e do popisu. Niezwykły utwór Strin.ll-erga 
wszedł tak tryumfalnie do repertuaru teatru, przyję­
ty gorąco przez publiczność, że grany będzie kilka 
razy w tygodniu przyszłym na zmianę z „Hamle­
tem", wchodzącym jutro (sobota 18 bm.) na afisz.

W „Hamlecie" gra p. Wysocka po raz pierwśzy u 
nas rolę tytułową, jak również p. Jednowski wyslę 
puje po raz pierwszy w roli Polonjusza, Dalszą ob­
sadę tworzą: pp Pancewiczowa i Królowa), Mazare- 
kówna (Ofelja), Bracki (Król), Szymański (Laertes), 
Krasnowiecki (Horacy), Zhucki (Grabarz) i inni.

W niedzielę t9 bm. popołudniu po raz ostatni w 
tym sezonie „Głos nieletnich" Swer.a Lange.

Z TEATRU „BAGATELA”. Codziennie w pełni naj­
świetniejszego powodzenia „Banco" arcywesola ko- 
medja w trzech aktach A Savoir‘a. Głośna sztuka 
paryskiego repertuaru, która w Warszawie i u nas 
zdobyła sobie wielki sukces dla niepospolitej siły ko­
micznej. Doskonała kompozycja, niezawodny dowcip 
podbija słuchaczy i zniewala do entuzjastycznych o- 
klasków. Cala prasa warszawska jak i krakowska po­
witała tę nowość z uznaniem i zadowoleniem. PP. 
Bruczowa. Węgierko, Dobrzański, Kaden, Turski i 
Winkler zbierają zasłużone i rzęsiste oklaski za świe­
tną i pełną humoru grę.

W sobotę popołudniu po cenach 40% zniżonych 
„Wędrowiec i kobieta" powieść sceniczna M. Wero- 
nicza z pp. Kozłowską i Węgierko.

W niedzielę popołudniu p ocenach 40% zniżonych 
„Sublokatorka" wesoła komedja z życia zdemobilizo­
wanego porucznika A. Grzymaly-Siedleckięgo, z pp. 
Malicką i Wesołowskim.

KŁODłttSŻ DLA MŁODZIEŻY. We wtorek 21. bm. 
w teatrze „Bagatela" o godz. 3.30 popol. urządza sym­
patyczne i dobrze zgrane kółko młodzieży wyższych 
zakładów naukowych z grona Zw. Przyjaciół Drzewek 
przedstawienie świetnej komedji M. Bałuckiego „Klub 
kawalerów" w reżyserji zaszczytnie znanego art. 
dram. p. W. Ratschki. Ceny 40% zniżone. Czysty 
dochód przeznaczony na cele lotnictwa polskiego. Bi­
lety już są do nabycia w kasie teatru „Bagatela".

S zamordowanie ntónika stacy] w Wziszowie.
WsMInik rwstaolsaop bandyty Krzsszowsktego rasytamy na 7 lat.

(s) Dnia 9 czerwca br. o godz. 2 w nocy zamor­
dowany został dwoma strzałami z rewolweru naczel­
nik stacji Radziszów, śp. Rudolf Wiesiołowski. Głó­
wny sprawca tego mordu Feliks Krzeczowski, został 
po kilku dniach aresztowany, a następnie przez sąd 
doraźny wojskowy — rozstrzelany.

W dniu wczorajszym przy wypełnionej szczelnie 
sali rozpraw tut. sądu okr. karnego trybunał przy­
sięgłych pod przewodnictwem dra A. Jendla rozpa­
trywał spraw? 26-Ietniego Stanisława Zallookisgs, 
robotnika kolejowego, który stanął jako oskarżony 
o WBpiilsdzial w tej zbrodni.

Pierwszym, który zauważył zabitego śp. Wiesio­
łowskiego byl właśnie Zabłocki, zwrotniczy, pełnią­
cy w kiytycznym czasie równocześnie służbę z śp. 
Wiesiołowskim. Przesłuchany na policji Zabłocki o- 
świadezył początkowo, że nie wio kto jest sprawcą 
mordu; obudzony ze snu strzałami wyjrzał na pole, 
a zobaczywszy tam szamoczących si? ze sob» ludzi 
i sądząc, że te bandyei. bal się wyjść i obudził śpią- 
eegc w poczekalni niejakiego J. Ciapulę. Kiedy uci­
szyło się, wyszedł on z poczekalni i doniósł o wy­
padku oficjałowi Tippcmu,

Z TEATRU „OPERA 1 OPERETKA". Dziś w pią­
tek 17 bm. „Orlątko", cieszące się trwałem powodze­
niem. dzięki doskonałej grze artystów, a siviowyi 
wdzięk którego stanowi poważną siłę alraki v,i;ą. 
, Jutro w sobotę 18 brh. „Halka', w któr.j wystą­
pi gościnnie po raz -pierwszy w krakou sk,ej operze 
fenomenalny tenor o światowej ’hvie, p. Ignacy Dy- 
gas, oraz primadonna opery lwowskiej, p. J. Zachar- 
ska. której wspaniała wokalna kreacja w tej jrartji 
zyskała sobie oddawna ogromne uznanie krytyki i 
publiczności. Drugi i pożegnalny występ p. I. Dygasa 
oiaz p. J. Zacharskiej orlbędzie się w niedzielę. 19 bm. 
o godz. 7.30 wieczór, w „Pajacach" i „Cavaleria Rus- 
łicana."

NAJBLIŻSZE KONCERTA „KRAK. BIURA KON- 
GLEJOWEGO E. BUJAŃSKI." W niedzielę, 19 bm. 
wystąpi w Starym Teatrze zna’-- pianista. Fran­
ciszek Zachara. W piątek 24 bm. koncertuje Antoni 
llekking, światowej sławy czelista, którego koncer­
tu w Polsce są prawdziwą sensacją sezonu. W nie­
dzielę 26 bm. wystąpi w naszem mieście po raz 
pierwszy świetny skrzypek. Feliks Evle. którego Hu- 
l>ay uznał za jedynego swego następcę. Bilety na 
powyższe koncerta są już do nabrewz ii Braci Lip­
skich, Sławkowska, I. p

KONCERT NA 2 FClłTEHANY z niezwykłym pro­
gramem od wielu lal w Krakowie niewekonywany J» 
kompozycyj odbędzie się we wtorek. .21 bm. w Sta- 
rvrn Teatrze. Wykonawcami będą ulubieńcy krakow­
skiej publiczności: Alfred floehn i Róża Elkin. Bilety 
po Mp. 1.200 i 2.400 są do nabycia w firmie Leser- 
kiewicz. (plac Szczepański 2).

„TRAGEDIA WOLTYŻERKI" — wspaniały dra* 
mat cyrkowy, pełen niezwykłych przygód i scen, 
cieszący się nadzwyczajrram powodzeniem w kinote­
atrze „Sztuka" ul. św. Jana 6.

11-GI  WIECZÓR KAMERALNY INSTYTUTU MUZY­
CZNEGO odbędzie się dziś, w piątek, w sali wła­
snej. (ul. św. Anny 2. II p.) Początek o godz. 8-me} 
wieczór. Bilety przy wejściu.

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, Rynek 
L 39 zawiadamia, iż w sobotnim wykładzie drowej 
Melanji Grafczyńskiej o Mendelsohnie. będą odegra­
ne naśladujące utwory: Koncert skrzypcowy E-mol 
w wykonaniu dra Szwareenberg-Czemogo, Trio de 
mol iv wykonaniu p. M. Neugerownj. Pichora i Pasz­
kowskiego. Solo fortepianowe objęła pna Grosber- 
żanka. Początek o godz. 7-ej.

WOLNA SZKOŁA MALARSTWA l RYSUNKÓW 
W KRAKOWIE, urządza serję odczytów publicznych 
z dziedziny sztuki i kultury artystycznej, rozpoczy­
nając odczytami, Prol. Lvdwika Skoczyła?’ pod tyt 
„Nowe liernnki w Sztuce". — Pierwszy Odczyt od­
będzie sie dnia 18 listopada br. o godz. 7 wieczorem, 
przy ul. Wolskiej L. 21. 11 piętro. — Bilety wcześniej 
do nabycia tamże codziennie od godz. 12 do 1 i od 
5 do 6. w dzień zaś odczytu przy wejściu.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH:
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO/ 
Piątek: „Pelikan". 
Sobota: „Hamlet".
Niedziela godz. 3.30: „Głos nieletnich"* 
Niedziela wieczór: „Hamlet".

TEATR „BAGATELA".
Piątek: „Banco".
Soboto popol: „Wędrowiec i kobieta" (40 proe, 

zniżone
Sobola wieczór: „Banco".
Niedziela popol: „Sublokatorka" (-40 proc, 

zniżone).
Niedziela wieczór: „Banco".

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.
Piątek: „Orlątko".
Sobota: „Halka".
Niedziela o godz. wpół do 4 pop.: „Orlątko". 
Niedziela o g. wpół do 8 wieczór.: „Cavalleri» 

llustirana" i „Pajace"
Poniedziałek: „Sprzedana narzeczona“s 
Wtorek: „Orlątko".

Dopiero przypadek n&rjal dochodzeniom właściwy 
kierunek. Już po odstawieniu Krzeczowskiego do 
więzienia sądowego, znaleziono przy nim podczas re­
wizji osobistą karteczkę, pisaną do Zabłockiego, w 
której Krzeczowski prosi Zabłockiego, by brauning 
pozostawił u siebie i aby go nikomu nie dawał... Po 
tym fakcie Krzeczowski dręczony widocznie wyrzu­
tami sumienia, złożył wyczerpujące zeznanie, w któ- 

I rem jasno rrzedstawil cale zajście, a nadto zeznał, 
I ie w sbrodai? tę wtajemniczył także Stanisława Za- 

tłackieo8, przed którym zdradził się z zamiaru obra­
bowania kasy kolejowej w Rodziszowie, na co ten, 
l, j. Zabłocki zgodził się i wyjaśnił, że pieniędzy w 
kasie jest większa ilość i t. d. Wtedy to prosił Za- 
hloekiego, l»y mu się wystarał o rewolwer, co Za­
błocki obiecał mu uczynić.

Dnia 4 czerwca wręczył Zabłocki Krzeczowskie- 
mu rewolwer, który po raz pierwszy udał się do Ra- 
dziszowa. ubrany w poayaeoną od Zabłockiego na­
rzutkę i kapelusz — w zamiarze doprowadzenia ra­
bunku, którego jednak nie dokonał, gdyż było mnós­
two ludzi na stacji.

Dnia 7 esertrea, Lj. we środę oznajmi! Krzewowafc*
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- Zabłockiemu, który następnego dnia, tj. 8 czerwca 
obejmował służbę, że przyjdzie do niego wieczór na 
stację, co też istotnie uczynił. Przybywszy na stację 
Jeszcze przed odejściem ostatniego pociągu, a spot- 
kawszy Zabłockiego koło maszyny zagadnął go: „czy 
będzie można coś zrobić?" — na co ten odrzekl, że 
„obecnie są ludzie i niewiadomo, jak będzie po odej­
ściu pociągu"... — Po tych słowach Krzeczowski od­
dalił się poza stację, a po odejściu pociągu przybli­
żył się do niego Zabłocki pytając, „czy da się co 

=: zrobić", na co odparł Krzeczowski. że nie wie, bo ja­
kiś ksiądz jest prawie u naczelnika- W międzycza-

• •; sie Zabłocki poszedł gasić światła, a Bpotkawszy się 
ponownie z Krzeczowskim oznajmił mu, te jest tyl­
ko w poczekalni jeden stary chłop. Gdy po odjeździe 
księdza Krzeczowski zwrócił uwagę Zabłockiemu, że 
w poczekalni jest jakiś człowiek, Zabłocki uspokoił 
go słowy: „to jakiś stary chłop, którego niema się 
co obawiać, gdyż Śpi". Krzeczowski obserwował na­
stępnie gdy się wszystko uspokoiło, co robi naczel­
nik, a wtedy przyszedł Zabłocki i powiedział, że „sam

■ idzie spać, a ty rób, jak ci się uda."
Zabłocki przesłuchiwany w prokuraturze wojsko- 

•.<skowej wyparł Się, jakoby pomagał Krzeczowskie- 
mu i by namawiał go do popełnienia zbrodni, lub 
by wogóle współdziałał z Krzeczowskim; przyznał 

; jednak, że o zamachu na naczelnika stacji wiedział, 
lecz nie chcial o' tom mówić, gdyż obawiał się zem­
sty ze strony Krzeczowskie’0.

Słuchany w sądzie Zabłocki wogóle winy się wy­
parł, zmienił i odwołał swoje zeznania złożone w 
prokura turze wojskowej i tłumaczył, że Krzeczows- 
kiego zobaczył dopiero na peronie, jak stal po odej- 
ściu pociągu osobowego z rewolwerem w ręce i wzy- 

, wal go, by szedł z nim, że musi zrabować kasę, a 
gdy on nie chcial, Krzeczowski zagroził mu, że je- 

„ żeli , go wyda, to mu „palnie w łeb." — Wobec tego 
poszedł do poczekalni i nie ruszył się, aż po strza­
łach.

Na wczorajszej rozprawie obwiniony Zabłocki ze­
znawał również wykrętnie, wypierając się zupełnie 

t winy. Nadzwyczaj jednak umiejętne przeprowadze­
nie rozprawy p<:ez przewodniczącego dra Jendia, 
świetne orientowanie się w aktach oraz zeznania 

1 licznych świadków potwierdziły niezbicie winę os­
karżonego, — wobec czego trybunał po naradzie, na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych (11 tak. 
1 nie) skazał Zabłockiego na 7 lat ciężkiego więzie­
nia. uwzględniając okolicmoóci łagodzące.

, Wytrwale obstawał przy swom oskarżeniu prok. 
Michałowski, bronił adwokat dr. Siegericz.

Kapitan Jaworski i towarzysze 
przed sądem wojskowym.

(ch) Przed sądem wojskowym na Montelupich roz­
poczęła się w dniu wczorajszym sensacyjna rozpra­
wa przeciw kapitanowi Stanisławowi Jaworskiemu, 
podpułk. Edwardowi Łachsówi 1 sierżantowi Anto- 
njftmu Bizozowikiemu o nadużycie władzy urzędowej 
i oszustwa popełnione na szkodę skarbu państwa 
w Zakładzie umundurowania w Krakowie.

Sprawa ze względu na tlo, budzi wielką sensścję. 
Nadmienić należy, że Jaworskiemu grozi kara śmier-

Jak wynika z aktu oskarżenia, obejmującego 46 
stron bitego pisma maszynowego, osk. Jaworski do 
spółki z niejakim Zygmuntom Friedmanem, (odpo­
wiadającym obecnie przed sądem cywilnym) zajmo­
wał się dostarczaniem na własną rękę materiałów 
do- Zakładu umundurowania, dopuszczając się przy- 
tem fałszowania odnośnych faktur.

Podpułk. Lachs, jako komendant, oskarżony Jesl 
o nadużycie władzy urzędowej, popełnione przez nie­
należyte kontrolowanie magazynów, podległych je­
go pieczy, skutkiem czego zaszła możliwość dokona­
nia malwersacji.

Rozprawa ze względu na zawezwanie znacznej ilo­
ści świadków potrwa parę dni.

W dniu wczorajszym przesłuchano podpułk. Lach- 
ea i sierżanta Brzozowskiego. Oskarżeni dó winy się 
nie poczuwają.

Dziś nastąpi przesłuchanie samego Jaworskiego, 
co prawdopodobnie potrwa cały dzień.

Rozprawie przewodniczy “ -'■Hrża prok.
major Cięciel, bronią adwokaci i dr. JI. Schoenweltor 
i dr. Ost.

SPRAWA ROTM. KOWNACKIEGO, który w Mona- 
■ -aferzystach odmówił natychmiastowej pomocy swego 

szwadronu kawalerii przeciw bandytom w Czerem- 
ehowie, rozpatrywana jesl przed sądem garnizono­
wym we Lwowie. Rozprawa jest tajna.

WYROK NA BANDYTĘ GÓRALSKIEGO. Dnia 14 
bm. odbyła się w łódzkim sądzie okręgowym w try­
bie postępowania doraźnego rozprawa przeciw słyn­
nemu bandycie Góralskiemu. Sąd skarał Góralskie­
go na karę śmierci przez rozstrzelanie. Uwięziony 

^usiłował w przeddzień wyroku popełnić samobójstwo 
w celi przez powieszenie, ale zamiar udaremniono.

ZA ZDRADĘ STANU. W 11)19 roku, podczas wal 
ki z bolszewikami podchorąży Czesław Klepacki z 
Krakowa dał się Wziąć dobrowolnie do niewoli, po­
czerń wstąpiwszy do armji czerwonej, działał w myśl 
haseł bolszewickich, oczywiście na szkodę Polski.

Klepacki został ujęty, zaaresztowany i onegdaj sta­
nął przed sądem wojskowym warszawskim, aby zdać 
rachunek ze swoich czynów żdradzieri-ieh.

Sąd skazał zdrajcę Klepackiego pa degradację, wy­
dajnie z wojska i na 12 lat ciężkiego więzienia.

Kupujcie pożyczkę 
zlotę!

Pz;at gosoodartty.
16. listopada 1922 r.

Giełda KralfowsKa
(stm.) Masowa realizacja ostatniej dużej zwyżki 

kursów papierów wartościowych wywołała wczoraj 
lekką, przejściową zniżkę. Mniejsi posiadacze oraz 
wszyscy ci, którzy kupili niedawno akcje jeszcze bar­
dzo tanio i mają już teraz 100-procentowe i większe 
zyski, pośpieszyli licznie ze sprzedażą, wskutek 
czego można było niektóre papiery nabyć taniej, niż 
wczoraj i przedwczoraj. Korzystali z tezo niektórzy 
nabywcy i obroty akcjami były wczoraj bardzo żywe, 
dzięki właśnie niższym kursom.

Niezależni* od togo, jeszcze wczoraj wiele gatun­
ków akcyj mocno zwyżkowało, jak Trzebinia, Phar- 
ma, Nafta, Parowozy, Pociski, — te dwa ostatnie 
dzięki wiadomościom o notowaniach na giełdzie 
warszawskiej. Ogólna tendencja mocna w dalszym 
cierni.

Obcemt walutami, które naogół byty znacznie 
słabsze, robiono tranzakcyj niewiele, ale za to wielo­
milionowych. 
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Z D SIEDZIMY WIEDZY.

ar. A.

INSTYNKT
Do bardzo ciekawych objawów afery ducho­

wej, także i u człowieka zaznaczonych, należy 
instynkt. Alfred Maury i Adolf Garnier zowią go 
inteligentnym automatyzmem, Hr.rtmana nle- 

: wiadomości*, a jasnowidzącą czynnością duszy, 
i Zastanówmy się nad glównemi cechami instyn­

ktu.
I Jest on wrodzony i pewnym gatunkom zwie- 
| rząt właściwy, lecz nieraz przy tej samej bu­

dowie dla każdej rodzimy siworzeń inny. Cechą 
instynktu jest też to, to nigdy się nie wacha, 
nie myli (chyba sztucznie zmieniony) nie nuży, 
działa szybko >i pewnie, lecz za to nie wydosko­
nala się przez pokolenia, CO najwyżej tylko 
przystosowuje się i zmienia, zależnie od zmie­
nionych warunków otoczenia. Zboczenia in­
stynktu spotykamy prży sztucznej hodowli np. 
zwierzęta mając wszelkie wygody i łatwość w 
zdobywaniu pokarmu, zatracają instynkta bu­
dowania gniazda, obrony przed wrogiem, lub o- 
bawy przed innemi stworzeniami. Ta ostatnia 
u wielu zwierząt jest często nabyta i Wiele zwie­
rząt widząc np. po raz pierwszy człowieka, ftie 
boi się go wcale.

Instynkt może się mylić o He go oszukamy 
np. podkładamy ptakowi zamiast jaj, sztuczne 
twory, łudzące jaja, lub też gdy organ pewien 
jeszcze się nie wytworzył, tak np. cielęta bódą, 
choć jeszcze nie mają rogów.

Najczęstszymi instynktami są:
1) macierzyński, 2) płciowy, 3) zabezpiecze­

nia bytu przyszłego potomstwa (budowanie 
gniazd i mieszkań), 4) doboru pokarmów (uni­

kanie trojących, zabijanie wroga, wyszukiwa­
nie leków, otwieranie łupu, podchodzenie wro­
ga, zbieranie zapasów), 5) wędrowanie, 6) prze­
czuwanie pogody, trzęsienia ziemi, wody, 7)’ 
przestrzeni i oryentacyi, 8) sympatyi, antypa- 
tyi i wstrętu.

Zastanawiając się nad owym podziałem, dojść 
musimy do przekonania, że wiele z tych instyn­
ktownych funkcyj występuje i u człowieka, choć 
może pod zmienioną nieco formą.

Każda żyjąca istota obdarzona jest zdolno­
ścią odczuwania świata zewnętrznego i jest jak­
by nastrojona na pewien ogólny ton, który ód- 
brzmiewa od niej, gdy świat zewnętrzny pod­
nietą na nią działa. Tę zdolność zowiemy zmy­
słem ogólnym. Posiadają go w całej pełni naj­
większe zwierzęta, z 'czasem jednak zaczynają 
się wytwarzać w organizmach pewne ugrupo­
wania kamórek, którym poleca się zadanie od­
bierania wrażeń — jesl zaczątek systemu ner­
wowego.

Ta specyalizacya idzie dalej w postaci już 
subtelniejszych grup, które doskonalą się w od­
bieraniu pewnego tylko rodzaju wrażeń, a zo­
wiemy je zmysłami. Zmysły rozwijające się, za­
czynają zagłuszać zmysł ogólny, który obja­
wiać się może wtedy tylko w wypadkach wy­
jątkowych. Ciągłe odbieranie wrażeń zmysło­
wych stwarza pewien rodzaj napięcia, który zo­
wiemy świadomością, natomiast, gdy zmysły 
przestają działać i występuje utrata pełnej świa­
domości, wtedy Zmysł ogólny może się znowu 
objawić i to albo komunikując się ze światem 
zewnętrznym drogami utartemi przez zmysły, 
albo też swoją specyalną właściwością, przez 
co wrażenia dostają się do istoty drogą dla nas 
nie zrozumiałą, bo poza zmysłową.

W ten jedynie sposób Uómaczyć sobie może­
my dziwne objawy u somnambulików, osób w 
transie i medyów, przypominające nieraz ży­
wo wspomniane wyżej instynkta u zwierząt.

Zmysły są zbudowane tak, by w najprostszy 
sposób ułatwić nam komunikacyę ze światem 
zewnętrznym. W razie, gdy stworzenie przeby­
wa w innych warunkach i zmysły jego są inne. 
Np. zwierzęta żyjące w głębinach morskich ma­
ją zupełnie inne oczy i aparaty oświetlające 
ciemne głębie. Owad bujający w powietrzu po­
trzebuje innych oczu jak nasze, odbiera też swe- 
mi liczhemi oczkami zupełnie inne wrażenia 
optyczne jak my. Inne znów zwierzęta mają 
specyalny zmysł oryentacyi w przestrzeni, któ­
ry pomaga im przy ich dalekich wędrówkach.

Mamy więc dokładne przejście od żniyśłów 
szczególnych do ogólnego. Przejście to łączy się 
nieraz częściowo ze świadomością i zowiemy jo 
wtedy’ instynktem, który jest czynnością świa­
domą środków bez znajomości celu, lub naod- 
wrót świadomością celu bez znajomości środ­
ków.

Ptak buduje gniazdo w sposób pierwszy, a 
człowiek robi wynalazek , w sposób drugi.

Świadomość nasza żąda jednak dokładnej 
znajomości i celu i środków, a w razie braku je­
dnego z nich, uważa czynność daną za obcą, 
względnie nieświadome jej narzuconą.

Do wszelkich procesów umysłu potrzebną jest 
pamięć. Bergson rozróżnia dwa rodżaje pamię­
ci: 1) t. z w. motoryczna czyli z wyuczenia 2) pa­
mięć niezależną od nas np. przy odbieraniu 
wrażeń. Niektórzy twierdzą, że fa pamięć mo- 
żę co do pewnych czynności być dziedziczną, i 
nią Uómaczą rozmaite instynktowne czynności, 
zwłaszcza stworzeń dopiero co na świat przy­
byłych, które zachowują się nieraz odrazu tak, 
jakby już dawno żyły na świecie i nabrały do­
świadczenia. W ten też sposób tłómaczyć chcą 
instynkta sympatyi, antypatyi, gromadzenia za­
pasów, walki z mrozem, przewidywanie losu 
przyszłego potomstwa i t. p.
Gdyby rzeczywiście istniała taka pamięć dzie­

dziczna, wtedy wiele pozornie dziwnych - dla 
nas zjawisk, wydałoby się nam zrozumiałem!.

Dlaczegóż jednak jej nie przyjąć,, jeżeli Użna- 
jemy dziedziczenie innych funkcyj ducho­
wych np. zdolności malarskich, muzycznych, 
do języków, matematyki i t. p. W wypadkach 
podobnych już w maleńkiem dziecku budzą się 
instynktowo jak mówimy, zdolności i zaćzyńa 
óno nieraz samo, bez nauki grać, rysować, li­
czyć i t. p.

Podobni ludzie na innych polach mogą być a 
nawet nieraz są bardzo miememi, co przypo­
mina nam znowu żywo ćzynności istynktówe 
zwierząt, które Wykonują instynktownie pewiie 
czynności, stojące o wiele wyżej ponad ich 
zwykłym poziomem umysłowym.

Poszukuje 2 do 3 pokoi 
z kuchnią ew. łazienką, za odpowied- 
niem odstępnem. Zgłoszenia do Administracyi 
„Kuryera Codziennego'* pod ,,Major ułanów**.
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Samorzutne wybory w litewskim oasie neutralnym.
Warszawa. (AW) Według wiadomości nade- 

szlych z pasa neutralnego, ludność tamtejsza 
dokonała samorzutnie wyborów do sejmu. Na 
11.000 uprawnionych głosowało 9.000, wysta­
wiono dwie listy Nr. 30 i 31. Litwini starali się 
wyborom przeszkodzić i porwać urny 'ryborcze. 
W rejonie gminy Awiżańca przedostali się oni

O udział Po’s’<? w
Warszawa. (A W). Przedstawiciele rządu pol­

skiego w Paryżu, Londynie i Rzymie wręczyli 
rządom, przy których są akredytowani notę, w 
sprawie udziału Polski wjkpnferencii lozańskiej. 
W notach tych rząd polski uzasadnia koniecz-

Ponowna trzęsienie ziemi w Hswte południowe].
Zginęła 1.800 osói), rannych 2.030.

Londyn, 16 listopada. (Pat).
Wedle wiadi...ości z Valparaiso odczuto tam 

wczoraj ponowne wstrząśnienia ziemi. Miejsco­
wości Coąuimbo, Constituzion i Carrizal bardzo 
ucierpiały z powodu trzęsienia ziemi. Carrizal 
jest centrum obszaru kopalń miedzi. Podziemna 
osada górników, w której mieszkało 550 ludzi,

d© Senatu.
Brak wyników z 3 okręgów.

Warszawa (PAT). Generalny komisarz 'wy­
borczy stwierdza, że do dziś godziny 11 przed, 
południem brakuje jeszcze wiadomości z trzech 
okręgów a mianowice z Kowla, Nowogródka i 
Swięcian. Wiadomości o wynikach wyborów do 
Senatu napływają bardzo powoli.

Wbory do Selmu.
Wynik z —ręgu przemyskiego.

Warszawa (PAT). Wedle protokołów nadesz- 
lych do generalnego komisarza wyborczego w 
okr. Nr. 48. Głosowało 131.464, ważnych gł. od­
dano 130.646. Wybrani zostali z listy Nr. 1 
Walenty Toczek, Jakób Pawłowski; z listy Nr. 
2 dr. Herman Liebcrmann; z listy Nr. 8 Stan. 
Rymar, Izydor Wiewiórski; z listy Nr. 17 dr. 
Leon Reich.

Zjazd posłów Chrz. Jedn. Naród.
Warszawa. (A W). Dnia 26 bm. odbędzie się 

w Warszawie zjazd posłów Związku Jedności 
Narodowej.

Poseł Korfanty wstąpił do klubu 
chrześć.-damakratysznago.

Warszawa (tel. wł. O). „Kuryer War­
szawski" podaje, że Korfanty zgłosił swe pizy 
stąpienie do sejmowego klubu chrześć.-demo 
kiacyi.

Ukralńiy tworzę własny klub
Warszawa. (A W). Według doniesień dzien­

ników posłowie ukraińscy z Małopolski Wscho­
dniej utworzą osobny klub. Prezesem klubu ma 
być poseł Załuski, prezes Tow. „Czarnohora" 
w Kołomyji. \

Cantrum niemieckie usuwa sl? od 
rzędów.

W?edsń (PAT). „Neue Fieie Presse" do 
nosi z Berlina: Centrum zawiadomiło prezy 
denta Rzeszy; ża ni© pozwoli żadne­
mu ze swoich członków czy to par­
lamentarzystów, czy też osób sto­
jących poza par!amantem przyjąć! 
mis-yi utworzenia gabinetu. Wobec 
tego odpadła kandydatura nadburmistrza Ko­
lonii Dra Adenaueia. Także i frakeya socyal- 
no demokratyczna odmawia desygnowania kan 
clerza. Przypuszczaj, że w ciągu dnia dzi- 
sieiszego' rozpoczną się rokowania mające na 
celu w,-szukanie osobistości stoją­
cej poza Reicfistagiam i poza par­
tiami, a mającej równocześnie dostateczny 
autorytet polityczny, aby stanąć na czele rzą­
du. Nowy kanclerz nie utworzy prawdopodo­
bnie gabinetu koalicyjnego lecz gabinet talen­
tów. Oczekują, że dziś osobistość taka zosta­
nie wyszukana. 

.Odbito yr drukarni „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" w Krakowie — pod zarządem Feliksa Korczyńskiego,

na tyły komisji wiozącej urny wyborcze, w 
momencie jednak zaatakowania jej zostali wy­
kryci i wzięci w krzyżowy ogień milicji ludowej. 
Wobec lego musieli się cofnąć ze stratami, zo­
stawiwszy na miejscu dwóch zabitych i kilku 
rannych. W czasie walki zdołano urny wynieść 
i ukryć w bezpiecznem miejscu.

konfer. iozińsk5©!.
ność doynszczenia przedstawicieli polskich w o- 
bradacl nad sprawą bliskiego Wschodu. Rząd 
włoski udzielił już odpowiedzi, oświadczając się 
za udziałom Polski w konferencji.

zniknęła zupełnie. Zniknęła też zupełnie z po­
wierzchni ziemi osada, w której mieszkało 750 
ludzi. W pięciu powiatach uszkodzona jest pra­
wie połowa budynków.

Satjago de Chile. (PAT). Urzędowy komuni­
kat podaje, że ofiarą katastrofy trzęsienia ziemi 
padło 1.800 zabitych, przeszło 2.000 ranych.

Wykroczenia antysemickie na 
Wągrzech.

Wiedeń. (AW). „Neue Freie Presse" do 
nosi z Budapesztu: Wczara] na Uniwer­
sytecie bratistawskim, umieszczonym 
obecnie w szkole weterynaryi w Budape­
szcie, przyszło do wykroczeń an­
tysemickich. Słuchaczy żydowskich obito 
i obrzucono kamieniami w ogrodzie 
zakładu.

Antyżydowska wystawianie Niemców 
na Uniwersytecie praskim.

Wied aft (AW). „Neue Freie Presse" do 
nosi z Pragi: Niemiecko narodowi studenci 
Uniwersytetu niemieckiego w Pradze oąto- 
slli wczoraj strajk i nie dopuścili 
do wykładów, protestując w ten sposób 
prze Jw wyborowi profesora Steinherza na re 
która, ponieważ dr. Stelnharz jest 
żydem. Obsadzili oni rektorat i wysłali de- 
putacyę do rektora z żądanie ni, aby po­
dał się do dymisyi. Dr. Steinherz o- 
świadczył, że nie może uczynić zadość temu 
żądaniu, i pozostawia decyzyę senatowi Uni 
wersytetu, przyczem zawiesił na kilka dni wy 
kłady.

Ograbianie m'syi włoskiej w Rosyi.
Rzym. (PAT). Tęhgraphen Comp. donosi: 

Dzienniki włoskie przynoszą wiadomość z Mo­
skwy, że delegacya włoska jadąc z Moskwy 
do Odessy, została w dniu 13 listopada, gdy 
pociąg znajdował się w otwarłem polu, na- 
padniętą przez rabusiów. Kiedy ra­
busie wpadli do przedziału, w którym znaj­
dowała się delegacya, rosyjski komisarz ludo­
wy, który towarzyszył delegacyi. słr zilił z 
pistoletu, a następnie wyskoczył 
z Jadącego pociągu. Członkowie dele­
gacyi zostali przez rabusiów pobici 
kolbami, a nastę nie obrabowani ze 
złotych zegarków i z czeków opiewających na 
liry włoskie.

Natychmiastowa wypłata dodatku dla 
urzędników.

Warszawa, tel. wł. (Z). Minister skarbu 
wydał polecenie natychmiastowej wypłaty 15°/0 
dodatku do pensyi urzędników i funkeyona- 
ryuszów państwowych, uchwalonego na ostat- 
niem posiedzeniu Radyr m nistrów.

Kredyt sn btriowę portu w Rdyni.
Warszawa. (AW). Na budowę portu w 

Gdyni został już przyznany kredyt na r. 1923’' 
w wysokości około 2 miliardów marait 
polskich. Suma ta pozwoli na przeprowa­
dzenie szeregu planów, o ile nie nastąpi zna 
czny wzrost cen na materyały i robociznę.

Flota handiawa polska powiększa się.
Gdańsk. (AW). „Dziennik Gdański" donosi, 

iż w ostatnich czasach polska flota handlowa 
powiększyła się o kilka nowych statków pojem­
ności 50Ó do 1000 ton.

Pomnika Rethondes
W lesie Compićngne wzniesiony został po­

mnik dokładnie na miejscu, gdzie 11 listo­
pada 1913 podpisano układ o za­
wieszenie broni. Pomnik ten, o którego 
odsłonięciu przez prezydenta Milleranda do­
nieśliśmy wczoraj, położony jest w odległości 
połtora kilometra od stacyi Rethondes na „po­
lance rozejmu", mającej około stu metrów 
śtednicy. Składa się ona z bloków granito­
wych szaro-niebieskawej barwy i nosi na środ­
ku następujący lapidarny napis;

Tu
11 listopada 1918 r. 

zgniecioną została 
zbrodnicza pycha 

cesarstwa niemieckiego 
zwyciężona » 

przez 
wolne narody 
które chciała 

ujarzmić.
Na północ i południe od tego pomnika, 

dwa mniejsze — wskazują miejsca, gdzie za­
trzymały się pociągi: jeden z pełnomocnika­
mi francuskimi, drugi — z niemieckimi.

W odległości 170 metrów znajduje się na 
„polance zwycięstwa" drugi pomnik, wznie­
siony staraniem redakcyi dziennika „Matin" 
z różowego piaskowca. Nosi on napis; 

Bohaterskim żołnierzom Francyi 
Obrońcom Ojczyzny i prawa 

pełnym sławy oswobodzlcieiom 
Alzacyi 1 Lotaryngii.

Ten drugi pomnik zbudowany jest z takie­
go kamienia, jak katedry w Strasburgu i Ko­
lonii a do wzniesienia go przyczynili się w 
znacznej mierze alzaccy kamieniarze I kupcy.

Po zamknięciu kroniki.
SPRAWY BUDOWLANE. Komisja gruntowa Rady 

tn. uchwaliła przedłożyć Radzie m. wniosek o sprze­
daż parceli z gruntów pofortecznycb Spółce miesz­
kaniowej dla miast. Zatwierdzono wniosek, odnoszą­
cy się do podniesienia udziału Gminy nr Krakowa 
w Spółce mieszkaniowej dla miast o dalsze 20 mil­
ionów Mp. Uchwalono sprzedać Tow. Osiedli urzędni­
czych Spółdzielni z ogr. odp. w Krakowie dodatkowo 
do parceli Nr. 4 i 6 z bloku XV. gruntów pofortecz- 
ńych przyległy pas gruntowy.

Uchwalono ustanowić na rzecz Tow. „Sokół" pra­
wo budowli na realności m. na rozbudowę przystani

ODSZKODOWANIE ZA LIST POLECONY. W po- 
czątkeh września b. r„ urzędnik prywatny p. M. na­
dal w urzędzie pocztowym w Krzeszowicach list po­
lecony z ważnymi dokumentami, adresowany do Lwo­
wa. Należytość opłacona za przesyłkę poleconą wyno­
siła 1S0 Mp. Ponieważ list me doszedł do miejsca 
przeznaczenia, p. M. wniósł zażalenie do urzędu |><>cz- 
lowego w Krakowie, żądając za stracone papiery 15 
tysięcy Mp. odszkodowania, przyczetu za reklamację 
zapłacił 50 Mp. Po stwierdzeniu urzędowym, że list 
zaginął, otrzymał wczoraj p. M. z dyrekeji poczt i te­
legrafów w Krakowie odszkodowanie w kwocie 190 
Mp. Zważywszy, że o|>lata za list polecony i kosz.ia 
reklamacji wynosiły 200 Mp.. odszkodowanie w kwo­
cie 190 Mp. jakie wręczono panu M., nie jest chyba 
zbyt wygórowane.

WALKA Z EPIDEMIAMI. Na mocy uchwały Ra­
dy ministrów agendy nndzw^-czajnego komisariat-! 
do spraw walki z epidemiami z dniem I grudnia br. 
przydzielone będą do Ministerstwa zdrowia publi­
cznego. Przekazywanie agend będzie się odbywało 
w len sposób, aby działalność w zakresie walki z e- 
pideinjami nie doznawała żadnej przerwy.

PROPAGANDA POLSKA W HOLANDJL ..Kurjer 
Poranny" donosi: Towarzystwo posko • holenderskie 
które powstało w Hadze, w najbliższym czasie przy­
stępuje do wykonania programu, którero celem jesl 
spopularyzowanie Polski,' jako czvnnika kultury w 
stosunkach międzynarodowych.

O DOKŁADNE ADRESY NA PACZKACH Z AME­
RYKI. Przy sposobności wszelkiego rodzaju docho­
dzeń stwierdzono, iż z liczby paczek, nadawanych 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej i w 
Kanadzie do odbiorców w Polsce bardzo znaczny od­
setek nie może być doręczony adresatom jedynie z 
tego pot.o iii, że nadawcy paczek zaopatrują ie w zu 
pełnie niewyraźne i nieczytelne adresy, względnie 
przekręcają nazwy urzędów oddawczych.

Wobec takiego. stanu rzeczy. Ministerstwo Poczt 
i Telegr. ’ zwraca się do odbiorców paczek z prośbą, 
by we własnym interesie wpłynęli na nadawców pa­
czek, ażeby ci na wysyłanych do Polski paczkach, 
wypisywali adresy wyraźnie, w szczególności zaś do­
kładnie podawali nazwę urzędu pocztowego, z któ­
rego paczka ma być wydana adresatowi.


